DR. DUCH, 
mianowany  podsekretrzei 
stanu w min, opieki spo- 

łecznej, 


ROK XI. 
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CENA 10. GROSZY. 


Aleksander Michajłowicz, 

szwagier Mikołaja IĮ t teść 

mordercy Rasputina księcia 

Jussupowa, zmarł na Riw= 
jerze. 


(IESZENIE KONSTYTUCJI W NIEMCZECH 


Od dziś obowiązuje dekret, który znosi wolność osobistą. — Kara 
śmierci za przestępstwa antypaństwowe. — Czy Reichstag podpalili 
hitlerowcy? — Sensacyjne doniesienie pism angielskich 


—— 


Hitler posiada dyktatorską władzę. 


BERLIN, 1 marca. 
Podpalenie Reichstagu dało pretekst 
hitlerowcom do zastosowania energicz- 
hych represyi zarówno przeciw komit- 
histom jak i socjaldemokratom, 


Już od wczoraj 
PANUJE W NIEMCZECH STAN 
WOJENNY. 
Rząd ogłosił bowiem dekret o ochronie 
niemieckiego państwa i narodu przed 
nicbezpieczeństwem komunizmu. De- 
kret ten, 
KTÓRY JEST ZAWIESZENIEM KON- 
STYTUCJI WEIMARSKIEJ, 


znosi czasowo wszystkie przepisy gwa- 
rantujące wolność osobistą i wolność 
przekonań. Dekret wprowadza cenzu- 
rę zarówno listów jak I rozmów telefo- 
nicznych. 

Na podstawie dekretu rząd Rzeszy 
ma rówiiież prawo, ograniczenia autono- 
mii poszczególnych rządów związko- 
wych. Ponadto ogłoszono równocześ- 
nie szereg rozporządzeń wprowadzają- 
cych obostrzenia kar za przestępstwa 
antypaństwowe. 

‘Szerokie „zastosowanie będzie miała 


obecnie . 
KARA ŚMIERCI, 


która: przewidziana jest za zamach na 
któregokolwiek członka rządu, za współ 
udział w spisku, za rozruchy, zaburze= 
nia spokoju publicznego, zdradę stanu, 
podpalenie, sabotaż urządzeń kolejo- 
wych i komunikacyjnych. Dekret ten 
wszedł w życie dziś rano. 


Represje przeciw 
marksistom 


Berlin, | marca. 
Z prowincji nadchodzą wiadomośc! 


o akcji policyjnej przeciwko organiza- 
ciom partyjnym oraz prasie komuni- 
stycznej i socjalistycznej. 


p 


NE 


>< > ADO RAISA 
OGNIOWA PRZED 


SE SDS 


STRAŻ 


Władzę stosując poraz pierwszy pr 
wszystkie gazety zagraniczne, które na 
tują podpalenie Reichstagu w sposób ni 

Koniiskacie uległy zwłaszcza gaze 
uważają za zwykłą prowokację; ze stro 

Według doniesień tych pism pożar 
szturmowe, które w ten sposób dały r 
ki wobec przeciwników politycznych w 

Hitlerowi chodziło bowiem o to tyl 
kimkolwiek pozorem, drogą »legalną'* 
już stała się faktem. 


wiać b. 


przewodniczący Reichstagu |zarządzenia przeciwko partiom lewico* 


Loebe zakazano odbycie zgromadzenia | Wym. W Stuttgarcie przeprowadzono 


socjal - demokratycznego. 
W Hamburgu i Bremie wydano Ostre 


tj 
PE 


REICHSTAGIEM. 


BERLIN, 1 marca. 


zepisy nowego dekretu  koniiskują 
deszły dziś do Berlina, a które komen- 
eprzyjazny dla hitlerowców. 

ty angielskie. które pożar Reichstagu 
ny hitlerowców. 

spowodowany został przez bojówki 
ządowi możność zastosowania silnej rę- 
obliczu nadchodzących wyborów. 
ko, jak twierdzą pisma, ażeby pod ia- 
doprowadzić do dyktatury, która dziś 


Podpalenie magazynu kolejowego 


Banku Cuk 


Lwów. 1 marca. 

Władze policyjne we Lwowie zaalar- 
mowańne zostały wiadomością o usiło- 
wanęj próbie podpalenia magazynu na 
gł. dworcu kolejowym. W nocy usiło- 
wał ktoś rzeczywiście podpalić w kilku 
miejscach - ogromny . magazyn -Banku 
Cukrownictwa Polskiego, o czem świad- 
czyły pozostawione, materiały palne, 
oraz okopcenie ścian od zgasłego ognia. 

Zarządzone z miejsca energiczne do- 
chodzenia doprowadziły do wyjaśnie- 
nia zagadkowego zamachu. Jak się do- 
wiądjjemy, osią zbrodniczej afery jest 
magazynier . Banku  Cukrownictwa: 
Bron. Grochowski, którego aresztowa- 
IO. 
Zarządzona przez dyrekcję Banku 
Cukrównictwa rewizja magazynów da- 
ła Sensacyjne rezultaty, wyjaśniając 


równócześnie tło zbrodniczego podpale- 
nia: 
Oto w magazynie, którego pojemność 


| 


wynosi około 100 wagonów: brakło 
kilkanaście wagonów cukru. To olbrzy- 
mia masa cukru została prawdopodob- 
nie sprzedana na własną rękę. Straty, 
poniesione przez: Bank Cukrownictwa 
Polskiego, szłyby w takim razie w set- 
ki tysięcy zł. 


Lzany-Kai-Gzek n 


Sotnicy zaśraniczni 


Londym 1 marca. 

Z Szanghaju donoszą: że prezydent 
republiki chińskiej marsz. Czang-Kai- 
Czek postanowił stanąć osobiście na 
czele. wojsk- chińskich i dowodzić kam- 
panią wojenną przeciwko Japończykom 
w Dźeholu. 

Marsz. Czang-Kai-Czek już w dniach 
najbliższych uda się na front chińsko - 
japoński. 


rownictwa we Lwowie. — Magazynier podpalił 
magazyn, aby ukryć ślady nadużyć 


Dochodzenia wykazały, że sprawca 
usiłował podpalić magazyn przy pomo- 
cy lOntu którego jeden koniec znajdo- 
wał się ną zewnątrz budynku, drugi zaś 
pomiędzy workami cukru i był przy- 
wiązany do trzech paczek prochu strzel- 
niczego. 


czelnym wodzem 


ma służbie chińskiej 


Agencja „Indopacifique“ donosi z 
Szanghaju. że do Nankinu przybyło 0- 
statnio wielu lotników zagranicznych, 
m. in. z Francji i Anglji, którzy zaofia- 
rowali swe usługi chińskiemu: sztabowi 
generalnemu, oświadczając gotowość 
wzięcia udziału w walkach w Dżekolu. 

Dotychczas naczelne dowództwo ar- 
mi chińskiej przyjęło 8 zagranicznych 
lotników. 


rewizje w lokalach partyjnych i w gma- 


chu sejmtue 
Podobnie w Poczdamie władze mę- 
klemburskie zarządziły aresztowania 


komunistów. O zmobilizowaniu oddzia- 
łów pomocniczych policji z pośród 
szturmówek donoszą z  Duesseldorfu, 


Weimaru: Rotocku, Nordem, Poczda- 
mu, Górnego Śląska itd. 
** 
i% 
Berlin, 1 marca. 


Wedle doniesienia dzienników, prze- 
wodniczący partii socjal = demokra- 
tycznej Wels miał zwrócić się do wice- 
kanclerza Papena., z pismem, w którym 
stwierdza: że socjaliści wykazali. że nie 
mają nic wspólnego z sprawcami za 
machu na Reichstag, i zawsze byli prze* 
ciwmi terorowi. Uważa on zawieszenie 
pism socjalistycznych za bezprawne. 


Sztandar hitlerowski 
na Domu Liebknechta 


BERLIN, 1 marca. 


Charakterystycznym przejawem obec: 
nej sytuacji politycznej w Berlinie lest 
fakt,że na domu Liebkrfechta, który jak 
wiadomo jest centralą komunistyczną 
wywieszono flage hitlerowską. 

Jeden z członków partii narodowo» 
socjalistycznej na wzniesionej przed 
domem Liebknechta trybiinie, podczas 
przemówienia wygłoszonego do zebra- 
nych tłumów oświadczył, że zawiesze- 
nie swastyki hitlerowskiej na gmachu, 
który był symbolem marksizmu jest 
ukoronowaniem pracy obecHego rządu. 
PORE ZZETZ AT ZZNE EV E REES s a E] 


Oficer francuski 
zastrzelił 
dowódcę pułku 


Paryż, 1 marca. 
(t) Tragiczny wypadek miał zniejsce 
podczas podróży oficerów 4 pułku spa- 
hisów w Maroku. A 
Jeden z młodszych oficerów podczas 
zatargu osobistego z dowódcą pułku 
płk. Caillonem wyciągnął z kieszeni re- 
wolwer i zastrzelił go. Zabójca został 
natychmiast obezwładniony przez obec- 
nych oficerów i przewieziony do twier- 
dzy. 


Masowa emigracja 
z Ameryki 


Nowy York, 1 marca. 

(t) Według ostatniej statystyki, licz- 
ba opuszczających Amerykę przekro- 
czyła znacznie przybywających emi- 
grantów. Wszyscy emgiranci, którzy 
przybyli do St. Zjednoczonych w ciągu 
ostatnich lat, nie znaleźli zatrudnienia i 
obecnie zwracają się masowo do swych 
krewnych w Europie z prośbą o przy- 
słanie kart-okrętowych. Również cały 
szereg osób, pozostających bez pracy 
w Ameryce, zwraca się o pomoc mater- 
ialną do swych rodzin w Europie i in- 
nych Austrialji, 
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Porywają ludzi w biały dzień 


Studentka na czele zbrodniczej bandy. — 


Jak porwano 


| młodego milionera Bottchera? 
Bogaci amerykanie nie są pewni życia. 


(x) Osobiste bezpieczeństwo w Amery- |lu wymuszania okupu I od rodzin ! od 
ce. kraju rozwiniętego bandytyzmu po- | dyrekcyj wytwórni, 


zostawia wiele do życzenia. Zamach na 


Prawą ręką i główną pomocnicą 


prezydenta Roosevelta poruszył naj-| bandytów była studentka Lii Hammer, 


szersze warstwy społeczeństwa amery- 
kańskiego i zewsząd płyną zarzuty pod 


która jednocześnie na własną rękę pla- 
nowała włamanie do willi profesorki 


adresem policji, która nie potrafi dać so- , uniwersytetu p. Marji Steele. 


bie rady z rozwiniętą plagą bandytyz- | 
"mu. 


W związku z niedawnym zamachem 
-prasa pada przypomina fakt 
"porwania młodego Bottchera, syna zna- 
nego potentata finansoweg, Młody 
Bottcher, człowiek zresztą żonaty mie= 
szkał wraz z żoną we wspaniałej willi. 
Pewnego razu przed drzwiami willi zą- 
trzymało się auto z którego wysiadłó 
dwuch panów. Nieznajomi zadzwonili do 
drzwi i prosili, aby właściciel willi wy- 
szedł do k?rytarza w bardzo ważnej 
sprawie. Pokojówka spełniła polecenic. 
a młody Bottcher nie przeczuwając pod- 
stępu wyszedł do korytarza. gdzie dwa 
nieznajomi powitali go wycelowanem! 
luiami rewolwerów. 


Pod groźbą użycia broni Bottcher 
wyszedł z willi i wraz z napastnikam! 
wsiadł do auta, które w szybkieni tem- 
pie odjechało w nieznanym ' kierunku. 
Napastnicy pozostawili w korytarzu 
kartkę zaadresowaną do małżonki upr0- 
wadzonego, w której zawiadomili, że 
mąż jej Karol Bottcher został uprowa* 
dzony w celu otrzymania okupu. Proszą 
oni również, aby nie zawiadamiać o ni- 
czem policji i* złożyć żądany ókup w 
jaknajszybszym terminie, gdyż w przes 


Przeprowadzona w mieszkaniu zbro- 
dniczej studentki rewizja, dała materiał 
niezwykle obciążający. Znaleziono tam 
wszystkie plany i projekty bandy, która 
miała już przygotowaną listę osób prze- 
znaczonych do porwania. Lista ząwiera- 
ła nazwiska najbogatszych ludzi Ame- 
ryki i najsłynniejszych gwiazd fi'mo- 
wych. 


Jak z tego wynika: szereg zbrodn!- 
czych band zrobiło sobie z porywania 
ludzi i wymuszania okupu prawdziwy 
proceder i życie oraz bezpieczeństwo 
osobiste każdego jako tako 'zamożne- 
go lub sławnego człowieka w Ameryce 
jest stale narażone na największe nie- 
bezpieczeństwo. Policja amerykańska 
nie może sobie dać w żaden sposób ra- 
dy z plagą bandytyzmu i mimo, ze wpa- 
dła jej w ręce cała masa kompromitują- 
cych dokumentów, oraz mimo zaaresz- 
towania głównej osoby z szajki — stu- 
dentki Lili Hammer, — na ślad pozosta- 
łych członków bandy nie zdołano wpaść. 


Wielki wynalazca Marconi 


pracuje mad udoskonafeniem radjofonii 


Wiadomo powszechnie, że Marconi 
poświęcił się ostatnio całkowicie studjom 
nad krótkiemi falami elektrycznemi. 

Aby umiknąć zbyt natarczywej cie- 
kawości: ludzkiej — wielki uczony prze- 
prowadza swe badania 
swym jachcie „Electra“, 
jak pływające laboratorium. 

Osiągnięte dotąd rezultaty przewyż- 
szają wszystkie oczekiwania. Można 
śmiało rzec, że znajdujemy się w prze- 
dedmiu nowej ery. 

Mikro-fale. które różnią się zasadni- 
czo od wszelkich krótkich fal, któremi 
posługiwano się dotąd — mają tę cieka- 
wą właściwość, że na przestrzeni 100 ki- 


urządzonym 


na sławnym | 


dy, jak ściany, mury i t. d. — nie zmie- 
niając się absolutnie. Dzięki temu system 
„mikro-radio', opracowany przez Mar- 
coniego, jest zupełnie uniezależniony od 
wpływów atmosfery. 

Mówiąc krótko, celem Marconiego 
jest umożliwienie każdemu posiadania 
swego aparatu nadawczego i odbiorcze- 
go. Pierwsze próby powiodły się bardzo 
szczęśliwie i w niedługim czasie wszy- 
scy będą mogli mieć własny telefon bez 
drutu. 

Ponadto mikro-fale rozwiązują pO- 
myślnie zagadnienie telewizji. Mówiąc 
krótko, nowe odkrycia Marconiego wy- 
wołać muszą rewolucje w oc | 


Ciwnym razie państwo Bottcher powin= lotnetrów przenikają wszelkie przeszko-' współczesnej. 


DZIS W NOCY, LUB NIGDY... 


Tak romantycznie nazywają stę perfumy, które są ostatnim 


ni sobie przypomnieć los baby Lindber- į 
ghów. O terminie złożenia okupu i zgo“ 
dzie pani Bottcher winna: ich zawiado- 
mié za pomocą umówionego ogłoszenia 
w dzienniku. O wszystkiem może być 
oczywiście powiadomiony ojciec upro} 
wadzonego Claudius Bottcher:. a to w 


„celn przygotowania okupu. 
W trzy minuty po odjeździe tales. A 


czego auta, zawiadomiona o wszystkiem 
policja wszczęła pościg, który niestety 
okazał się bezskuteczny. Nie było innej 
rady i małżonka uprowadzonego musła* 
ła zgodzić się na żądania bandytów. 


— W tym celu umieściła ona trzeciego 
dnia po porwaniu następujące ogłosze- 
nie: „Jestem gotowa do powrotu — Ma- 
bel“, Niewinna treść tego ogłoszenia 
posłużyć miała bandytom za wiado- 
Mość: że okup został złożony. Bandyci 
byl! na tyle sprytni, że polecili ogłosze- 
nie umieścić w szeregu dużych dzienni- 
ków amerykańskich, a zrozpaczona żona 
syna miljonera gotowa była na każde po- 
święcenie, aby tylko uwolnić swego mę- 
ża z rąk bandytów. 


Policja, która oczywiście urządziła 
szereg zasadzek nie zdołała zaareszto- 
wać żadnego z członków bandy, mimo: 
Że jak ustalono bandyci mieli stałą sie- 
dzibę w Chicago. Rodzina Bottcherów 
była zaprzyjaźniona ze sławnym lotni- 
kiem transoceanicznym Lindberghem i 
wypadek ten podziałał na niego w spo- 
sób wysoce denerwujący. Ogólnie przy* 
puszczają: że w związku z tym ostatnim 
wypadkiem porwania, Linbergh przy» 
śpieszy swoją decyzję osiedlenia się na 
stałe w Europie, gdzie nie groziłyby mu 
tak poważne i poźnośrednia niebezpie- 
czeństwa, 


Prawie jednocześnie z aferą Bottche- 
ra policja amerykańska wpadła na trop 
nowej afery, którą udało się stłumić w 
zarodku. Afera miała na celu na szero- 
ką skalę zakrojone porywanie członków 
rodzin ludzi bardzo bogatych w celu 
wymuszenia okupu. Nie dość na tem po- 
licja, wpadła na ślad. że banda nosiła 
się z zamiarem pOrywania sławnych 


krzykiem mody. — 
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Kto chce sprzedać swoje 


gruczoły 
aby starym przywracać 
młodość? 


(t) Słynny uczony, profesor uńiwer- 
sytetu w Wiedniu, dr. Adolf Lorenz wy- 
stąpił z sensacyjną teorią o nowym 
sposobie odmładzania ludzi. 

Profesor Lorenz jest zdania, że nai- 
idealniejszą metodą odmładzania jest 
przeszczepianie gruczołów jednego czło 
wieka — drugiemu. Zdaniem iego, na- 
leży zarzucić błędną metodę zaszcze- 
piania ludziom gruczołów małpich, gdyż 
sprowadza to niepożądane komplikacie. 

Nowa metoda prof. Lorenza polega 
na tem, że staremu mężczyźnie, lub sta- 
rei kobiecie przeszczepia się celem od- 
mładzania, pewne gruczoły młodego 
mężczyzny ewentualnie młodej kobiety. 

Szczególnie pomyślny przebieg ma 
operacja gdy młody ofiarodawca należy 
do tej samej pokrewnej kategorii, co i 
starzec, poddający się operacji. 

Co jednak jest najważniejsze -- to 
że ofiarodawca oddając swoje griczo- 
ły, nie ponosi przytem żadnego szwan- 
ku. 

We Włoszech dokonano niedawno 
odmłodzenia człowieka wyżej wspom- 
nianą metodą, wynik zaś był pomyślny. 
Pewien student zgłosił się dobrowolnie 
i aczkolwiek nie poniósł żadnej szkody. 
prokurator wystąpił jednak przeciw 
przeszczepiającemu oskarżając go 0 ska- 
leczenie człowieka. Sąd jednak uwolnił 
lekarza od winy. ` 

Mimo to profesor Lorenz jest zdania, 
że wprawdzie odmładzanie tą metodą 
powinno być dopuszczalne, winno jed- 
nak być uregulowane specjalnemi prze- 
pisami. Znajdzie się bowiem wiele mło- 
dych ludzi, którzy zechcą sprzedać swo 
je gruczoły za pieniądze, jak to obecnie 
się praktykuje z transfuzją krwi. Zda- 
niem prof. Lorenza nie należy dopuścić, 
ażeby z tej lekarskiej metody, uczynio- 
no proceder handlowy. 


Perfumy są najskuteczniejszą 


bronią w arsenale kobiet A 


(2) Jedną ze sławnych ŚPiewaczek 
opery wiedeńskiej, znaną nietylko ze 
swego głosu, alę również z dowcipnych 
i ostrych powiedzeń, odwiedziła w cza- 
sie antraktu jej siostra. Gdy pani ta we- 
szła do małej garderoby, pokoik zapel- 
m się aromatycznym zapachem per- 
um. 

— Klaro, znów kąpałaś się w Per- 
fumach? — zapytała śpiewaczka. — 
Nie rozumiem cię. Kogo czuć, temu nie 
pomoże aromat perfum, zaś kto pach- 
nie, nie ma potrzeby zlewać się wonne 
mi zapachami. 

Ten dobitny aforyzm zawiera w $0- 
bie wprawdzie sporo mądrości Żżycio- 
wej, nie można go jednak przyjąć bez 
zastrzeżeń. Parę kropel subtelnych per- 
fum stanowi uzupełnienie toalety dam- 
skiej, największą broń w arsenale ko- 
biety, pragnącej się podobać 

Kobiety o wyrobionym smaku uży- 
wają stale tychsamych perfum. Nieraz 
z kilku gatunków Panie wydobywają od 
Powiedni zapach, tajemnicy którego 
strzegą przed zazdrosnem okiem swych 
współzawodniczęk. Perfumy zawierać 
muszą coś mistycznego, tajemniczego 
i obiecującego. 

Perfumy nie są bynajmniej wynalaz 
kięm ostatnich stulecj, znane były bo- 
wiem w czasach zamierzchłych. Sta- 
rożytni rzymianie ; grecy używalj do 
włosów pachnących olejków. z Arabii, 
w Ojczyźnie wontych zapachów, przy- 
gotowywano esencie o bajecznym aro- 
macje, królowe, kurtyzany j hetery do- 
lewały do kapieli wonnych płynów, 
zaś u hindusów omywanie wonnym o- 


gwiazd filmowych w Los Angeles w ce-| lejkiemm należało do obrzędów religij- 


UDO MMM nych. 


æ 


. Nieście pomoc 


bezrobotnym. 


epoce średniowiecznej esencje a- 
romatyczne utraciły rację bytu prawd 
podobnie dlatego, że głównem zajęciem 
mężczyzn była wojna, zaś kobiety, pro- 
Ni odosobniony tryb Życia wa 
kach i warowniach, mało zwracały 


| kd kaca key rt zai na swój zewnętrzny wygląd. 


> E N a — 


Dopierò w epoce rokoko perfumy 
powróciły do łaski. W okresie tym ko- 
bięty używały tyle pudru j szminki, że 
niemożliwe było codzienne zmywanie 
tego wszystkiego, co kosziem tylu za- 
biegów udało się uzyskać. Dlatego dla 
zagłuszenia Przykrych następstw nie- 
dostatecznego przestrzegania higieny 
konjęcznem się okazało używanie Sil. 
nych zapachów, 

"W epoce Biedermeier wielkiem po- 
wodzęniem cieszyły się oleiki z róż i 
gwoździków o mocnym zapachu: Żadna 
elegantka w kzynolinie nie zapomniała 
pokropić tym s łodkawym płynem Przy- 
najmniej swej chusteczki. Również po- 
pularny był zapach lawendy, który opa- 
nował wszystkie szafy j komody ów- 
czesnych pañ. 

Palmę pierwszeństwa w dziędzinie 
handlu periumeryjnego dzierży od nie- 
pamiętnych czasów Francja. W ma- 
lęńikiem prześlicznem miasteczku Gras- 
se na przestrzeni wielu kilometrów cią- 
gna się piękne ogrody kwiatowe, cie- 
szące wzrok i powonienie. Tam też ma 


ia swe siedziby. naiwiększe fabryki 
perfum, jak. „Houbigan“, „Gerlain“, 
„Coti“ i inne 


Previo i ciekawy jest zawód te 
zw. „wąchacza”, który musi powąchać 
każdy flakon perfum, wychodzący z fa- 
bryki w świat. Zadanie to jest szczegól- 
nie odpowiedzialne wówczas gdy na 
rynek wypuszcza się nowy gatunek per 
fum, majacych przynieść fabryce roz- 
głos i sławę, 

O powodzeniu nowego gatunku per- 
fum decyduje nietylko jego zapach, ale 
i nagwa, która musi być ciekawa i in- 
ttygująca. Fabrykancj francuscy przeja- 
wiają w tym wzgłędzie wiele pomysło- 
wości į dowcipu, Dawno już minął czas, 
gdy powodzenie miały perfumy o naz- 
wie „fiołek*, szypr, róża, rezeda, czy 
wreszcie „Quelques feurs“ (kilka kwia- 
tów). Obecnie nazwa perium ma pos- 
mak erotyczny, fk naprz. „kochaj mnię 


tylko", Zmierzch“, Dzi w nocy lub 
nigdy“. Niezwykle oryginalnie brzmi 
jednak nazwą „Żegnaj cnoto!*. 

Mężczyźni nie powinni używać per 
furn, o ile nie chcą usłyszeć, że są znie- 
wieściali, lub — co gorsza ieszcze — 
Że tylko męskie kokotki się perfumują: 
Jedynie Przy stroju wieczorowym do= 
puszczalne jest gkropienie chusteczki 
kilku kroplami cierpkich perfum. An- 
gielski „Old Lavander* niema  rōw- 
nego sobie gatunku perfum dla męż- 
czyzh, x 

Perfumy odegrały znaczną rolę w 
wielu procesach kryminalnych ; rozwo 
dowych. Niejednokrotnie po zapachu, 
którym był przesiąknięty mąż, Podei- 
rzfiwą ŻOna mogła poznać, że wraca 
„od niel“. Niedawno pewien sprytny de 
tektyw francuski aresztował mordercę, 
kokoty paryskiej już w kilka godzin po 
dokonaniu zabójstwa. Dał on mianowi- 
cie do powaąchania psu policyjnemu 
przęesjakniętą perfumami zamordowanej 
chusteczkę, a ten poprowadził niezwło- 
cznie detekty ywa do jednej restauracii 
w dzielnicy łacińskiej, gdzie zabójca spo 
żywał xolację. 


Największa reklama : 


(sb) W Niemczech zainstalowano nie- 
dawno największą reklamę świetlną. 
Znana firma wyrobów chemicznych 
Bayer założyła reklamę, której litery 
widoczne są w nocy z odległości 10 ki- 
lometrów. 

Reklamę tę urządzono między dwo- 
ma kominami fabrycznemi odległemi o 
55 metrów. Są to najwyższe kominy 
świata i liczą po 125 metrów. Na linach 
stalowych spoczywa olbrzymie koło w 
którem na krzyż napisane jest dwa razy 
słowo „Bayer“. Każda litera ma wyso- 
kości 12 metrów, a koło zawiera 2.000 
lamp elektrycznych. 
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MIEJSKA PORADNIA 


świadomeśo macierzyństwa 


rozwija w Łodzi coraz szerszą działal 


ność. — Ubegie ko- 


biety korzystają z bezpłatnych porad 


Łódź, I marca. | Klientki zgłaszające się do poradni 

Dzieci są pociechą rodziców. To jest podają tylko swoje nazwisko, wiek. wa- 
niezaprzeczona prawda. Ale pozwolić runki rodzinue i mieszkaniowe, tato- 
sobie na przyrost rodziny w dzisiej- miast stan cywilny kljentek jest ch 
szych ciężkich czasach może tylko nie” | Sprawą prywatną i nie obchodzi nikogo 
wielu. Dziecko w rodzinie bezrobotnego Poradnie świadomego macierzyn- 
witane jest zawsze morzem łez i west- stwa powstają teraz we wszystkich 
chnień. większych miastach i wszędzie cieszą 

Wiadomo: że rodzice chętnie sobie sie liczną frekwencją. Dowodzi to nat- 
od ust poema an Manea na mic in 
nie zbywało, ale jeżeli "wawet rodzice 
nie mają co do ust włożyc, to już mowy Karm awa 
być nie może o tem aby dziecko w ta- 
kiej rodzinie miało :ninimum wygód i 
opieki: 

Z dzieci urodzonych w niezdrowych 
a ae pad WR a 
nych i nieopalonych mieszkaniach. a na- j a ` 
dobitkę źle odżywianych. wyrasta czło- adj ZY kod ye, ud 
wiek słabowity, chory, niejednokrotnie d at sk A: za le e 4d A A os 
z zadatkami gruźlicy» z którego ani ro-! 4 bad t opie d, z za. BD i OŁ 
dzice, ani społeczeństwo nie ma żadnej * as tańca do popu V Peme- 
pociechy. Pożycie małżeńskie ma jednak 50 noi Sra ZYTA EC n pvta 
swoje prawa. Trudno, aby młodzi: czę-| „ Obecnie możemy zadać sobie pyta- 
sto małżonkowie mieli żyć w celibacie nie: czy i lax bawiliśmy się w teg?ro- 
tylko dlatego, że los okazał się dla nich CZnym karnawale? Otóż naieży stwier- 
niełaskawym i nie dał im możności za- dziś, że Łódź bawiła się. Karnawał mi- 
robkowania. Z drugiej zaś strony ko- nął pod znakiem zabawy i kryzysu: ba- 
dess karny wszystkich prawie państw, | Wino się ale tanio. i 
a między innemi i kodeks karny w Pol-| W obecnym karnawale zresztą jak 
sca surowe karze zbrodnię spędzenia i podczas ostatnich lat. cbserwnwal:- 
plodu. Karze ulega zarówna matka Śmy coraz mniej balów. Miast nich pra- 
dziecka» osoba, która jej była w tem wo obywatelstwa zyskały sobie pow- 
pomocna i ojciec. jeżeli w dochodzeniu szechnie „grajace herbatki" — przvię- 
wyjdzie na jaw że skłaniał on żonę do cia na których miast tańca zabawiano 
usunięcia ciąży. się — oczywiście pokierem. 

Kto przegląda kronikę pism codzien- |,  Właścicieli nocnych lokalów rachu- 
nych, ten z łatwością zauważy, że tiec- by zawjodły na całej linii. Tak minimal- 
ma prawie dnia, aby gdzieś w kącie 
ciemnej bramy. na schodach. lub na law 
ce w ogrodzie nie znaleziono małej nie- 
winnej istotki. ząwiniętej w brudne 
Szmacy.: YTL Ją 4 

Są to dzieci matek, które z im;tyls 
ko wiadomych powódów. często zmu* 
szone nędzą, lub niemożnością uzyska» 
nia pracy wraz z dzieckiem. zostawiają 
swo maleństwa, licząc że zaoniekją 
się memi dobrzy ludzie, Nie chcę już 
wspominać o zgoła zbrodniczych mat- 
kach. które dziecko natychmiast, albo 
w pewien czas po urodzeniu pozbawia- 
ją życia. TO są potwory nie zasługują” 
ce na miano matek. Idąc na rękę tym 
wszystkim, którzy nie mogą sobie nor 
zwolić na wydanie na Świat dziecka: 
magistrat m. Łodzi otworzył przed bli- 
sko 10-ma miesiącami. miejską poradnię 
świadomego macierzyństwa, zapove. 
gającą wypadkom niepożądanej ciaży. 
Poradnia ma na celu walkę z masowem 
dzieciobólstwem. czy to w postaci usu- 
wania ciąży, czy też poporodowych zá- 
bóistw. 

Mieści slę ona przy ulicy Gdańskiej 
Nr. 83 I czvnna jest dwa razv tvzodnio- 
wa w środy i soboty w godzinach od 
9-ei do 11. Kierowniczką poradni jest 
lekarka. oddajaca sie swej pracy z ca- 
łem poświęceniem t enerzją. Z noradn! 
skorzystało dotychczas 310 kliientek z 
wynikiem dodatnim. prócz 4-ch tyiko 
wypadków niepomyślnych: powstałych 
zresztą wskutek niteprzestrzegania przez 
klijentkę warunków higienicznych. 

Naogół wizyta w poradni. jest jedno” 
razowa. gdvż lekarka zaopatrując w 
środki zapobiegające ciąży poucza je- 
dnocześnie o sposobie obchodzenia się 
z niemi. Mimo to poradnia liczy kilka 
stałych kliijentck. które co pewien czas 
zgłaszają się do poradni. 

Mimo. że poradnia jest instytucją 
miejska. wizytą jest płatna i kosztuje 3 
złote. Od opłaty zwolnione są tylko te 
klijentki. które znajduja się w skrajnej 
nedzyv i sa obarczone liczną rodziną. 
Z poradni korzysta głównie sfera ro- 
botnicza. mimo. że nie brak jest rów- 
n'eż kohiet z intelirencii. żon pracow- 
ników umysłowych, bezrobotnych na-, 
nczwcielek I t. d. | 


Nieście pomoc 
bezrobotnym. 


„ / Łódź, 1 marca: 
Dzień wczora'szy był ostatnim dniem 


< 


glącały. Do tego dała się im jeszcze we 


t 


Wilno, I marca, 

W. dniu wczorajszym do zaścianka 
Harnictwo, znajdującego się na drodze 
państwowej między Tomaszewiczami a 
Kozłowszczyzną wpadł zadyszany niie- 
szkaniec m. lwieńca Władysław Jut- 
kow, handlarz końmi i powiadomił star- 
szyznę zaścianka. iż gdy przejeżdżał 
przez las saniami z dwoma kupłonemi 
końmi z gąszczy leśnei wypadło stado 
wilków, które rzuciły się błyskawicznie 
na konie i poczęły ie dusić. 

Jutkow rzucił się do ucieczki. Na 
szczęście żadna z bestyj nie goniła na 


Nowy Tomyśl, I marca. 

Swego czasu donosiliśmy o zbrodni, 
jaka miała miejsce w Lipnicy Wielkiej, 
pow. Nowy Tomyśl, gdzie tamt. rolnik, 
Otto Fitzner zamordowany został przez 
swego pasierba, ló-letniego Hermana 
Seiferta. 

W pierwiastkowych dochodzeniach 
Seifert tłumaczył się, że działał w obro- 
nie własnego życia. Dalsze dochodzenia 
wykazały, że Seifert zamordował swe- 
do ojczyma z premedytacją, za namową 
swej matki, 


Śmiertelne strzały w 


Poznań, | marca. 

Sąd Apelacyjny w Poznaniu rozpa- 
trywał ostatnio sprawę krwawego za- 
targu, jaki miał miejsce w październiku 
ub. r. w Gnieźnie. 

Do składu Langego przybyli: Stani- 
sław Mrówczyński i Stanisław Kurczew 
'ski i zażądali wody sodowej. Ponieważ 
nie mieli pieniędzy, obsługujący Alfons 
Lange odmówił podania jej. 

W niedługi czas połem obaj wrócili 
ponownie w towarzystwie niejakiego Lu 
dwika Wollera i Jana Mrówc skiego, 
|przyczem będąc w stanie podchmielo- 
nym, zażądali piwa i wódki 


a a MML dres 2a A m we a ——n A zzz Ein wą 


nej jloścj gości zakłady ich ieszęze nie 


lepiej o żywotnej potrzebie tego. rodza- 
ju placówek, które w pierwszym rz- 
dzie przynoszą ulgę sferom robotniczym 
| uboższej luuności, która w okresie o- 
bscnego kryzysu: pozbawiona niożności 
| zarobkowania znajduje się w «płaka- 
nych warunkach i dla których jeszcze 
(jedno dziecko byłoby prawdziwą klę- 
ską. — [va — 


kKódź iewiełe wydala piemięcizay 


lznaśi kleska tak zwanych „kibiców“, 
gości Którzy nic nie konsuniuą iylko 
tańiczą lub przysiadają się do stolików 
znalomych. 

| ‘Foza prywatnemi *ieczornanii u- 
rzadzanemi przeważnie rrzez włodzicż 
dala sie zauważyć większa frenwercla 
w kinach į teatrach. Ta tanja rozrywka 
z braku peniędzy musiała zastąpić wię 
lu łodzianom i łodziankom okres „sza- 
łu i beztroskiej zabawy”. 

Łódź hucznie witała Nowy Rok, nie- 
mniej hucznie żegnała karnawał. Z ua- 
'staniem zmroku na ulice wyległy ttu- 
„my wesołków przebranych za djabłów 
„błędnych rycerzy i t. p. ą 

Gwaru j śmiechu było co niemiara- 
iDo późnej nocy ulica Piotrkowskę a 
;właściwie „deptak“ pełne były mrowi- 
ska lud-kiego. Ciekawych. którzy przy 
szli obejrzeć „przebrańców* íi mimowol 
nych akiorów - przebranych łodzian 

Około północy ulicę opustoszały. 
Łódź pożegnała karnawał.. (ak) 


„Wilki napadaja na szosie 


+ m1 'Rozszarpały one: trzy rkenie 


pół przytomnego handlarza i szczęśli- 
wie dostał się on do pobliskiego zaścian- 
ka Harniewo. 

Na alarm Jutkowa z zaścianka po- 
śpieszyło kiłkunastu chłopów uzbrojo- 
inych w cepy, kłonice, siekiery i hosv 
celem odbicia od wilków koni. Zanim 
jednak włościanie przybyli z pomocą ne 
drodze porozrzucane leżały tytko «krwa 
wione kości zwierźąt. Zgłodniałe wilki 
rozszarpały i pożarły swoje ofiary w 
niespełna pół godziny. 

Jutkow oblicza straty trzech koni na 
380 złotych. 


16-leini chłopiec zamordował ojczyma 


Zbrodniarz wraz z matką osadzony w więzieniu 


| Zamordowany Fitzner był nałogo- 
wym alkoholikiem. Krytycznego dnia 
wrócił on z Nowego Tomyśla w stanie 
pijanym i ułożył się do snu w stodole. 
Skorzystał z tego jego pasierb i uzbro- 
iwszy się w kłonicę, wszedł do stodoły 
i tam silnem uderzeniem roztrzaskał oj- 
czymowi czaszkę. — Seifert przyznał 
się do swej strasznej zbrodni, twierdząc, 
że namówiła go do tego matka. 

Oboje zostali aresztowani i przeka- 
zani władzom sądowym. 


sklepie gnieźnieńskim 


Zabójca skazany na 4 lata więzienia 


Gdy odmówiono im, Jan Mrówczyń- 
ski zbliżył się do stołu i żądając wody, 
potrącił szklankę, która spadła na zie- 
mię i rozbiła się. W tym samym mo* 
mencie padły ze strony Alfonsa Lange- 
Igo dwa strzały, które ugodziły Jana 
Mrówczyńskiego, 

Rozprawa przed Sądem Okręgowym 
wykazała, że Lange zabił Mrówczyń- 
skiego, nie działając w obronie koniecz* 
nej, wobec czego sąd skazał go na 6 lat 
| więzienia. 


lata, zawieszając ją ponadto warunko- 
wo na okres 5 lat. 
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Przygotowania 


| włókniarzy 
do piątkowej konierencji 


Łódź, 1 marca. 

(it) Dziś popoł. we wszystkich związ 
ach zawodowych włókniarzy odbędą 
się specjalne zebrania delegatów fab- 
tycznych. na których zapaść mają u- 
chwały odnośnie piątkowej konferencji 
z przemysłowcami. i 
Konferencja, jak wiadomo, odbyć się 
ma pod przewodnictwem inspektora 
Wojtkiewicza. Ponieważ niewiadomo, 
jaka może zajść sytuacja podczas a1a- 
rad, dzisiejsze zebrania delegatów mają 
uchwalić pozostawienie wolnej ręki w 
pertraktacjach przedstawicielom swych 
związków. 
Organizacje przemysłowe na konfe- 
rencji piątkowej reprezentować mają 
pp. inż. Rumpel i mec. Pawłowski, 


Chmury nad Łodzią 
Wieczorny zmrok... wczesnym 
rankiem 


Łódź, 1 marca. 

(it) Dziś rano zaobserwowano w Ło: 
dzi niezwykłe ziawisko atmosiervczie. 
Niebo pokryły tak gęste chmury, że nā- 
stąpił niemal całkowity zmrok. Baro- 
metr wskazywał zmianę pogody, co 
pozwalało przypuszczać, że znów  bę- 
dziemy świadkami burzy deszczowej w 
czasie zimowych mrozów. 
Zaciemnienie nieba trwało dość dłu- 
go, bez żadnych skutków. Spodziewane 
są więc w najbliższych godzinach więk- 
sze opady Śnieżne. 


Matka i córka 


zaczadzone 


Łódź, 1 marca. 

(ib) Dziś nad ranem mieszkańcy do- 
mu przy ul. Zakątnej 35 poczuli niezwy- 
kle silny zapach czadu, dobywający się 
z mieszkania jednej z lokatorek, Anty 
Mrówczyńskiej. Gdy na pukanie do 
drzwi nikt nie odpowiadał, powzięto na- 
tychmiast podejrzenie, iż stał się jakiś 
wypadek. 14 

Przywołana dozorcę i przy jego pò- 
mocy wvważonńno drzwi. Okazało się, 
że całe mieszkanie . pełne było zzadu. 
Na łóżku leżały nieprzytomne Anna 
Mrówczyfńiska oraz jej 7-letnia córecz- 
ka Renata. 

Przybyły lekarz pogotowia długo 
mysia? stosować sztuczne oddychanie 
nim zdołał przywrócić ofiary żelaznego 
iecyka do przytomności. Zatrucie było 
ak silne, że gdyby stan ten trwał nieco 
lłużej, zarówno p. Mrówczyńska jak 
i jej córeczka postradałyby życie. 


Walkę znieobyczajnością 
prowadzi policja bęrlińska 


Berlin, 1 marca. 
(t) Policja berlińska rozpoczęła obec- 
nie walkę z nieobyczajnością w kabare- 
tach oraz w teatrzykach rewiowych. 
Między innemi zakazany został vstat- 
nio pewien bal, zorganizowany przez 
artystów. Zakaz ten umotywowano 
AE. iż koliduje on z zasadami moralno- 
ci. 

Przy prezydium policji ustanowiony 
został specjalny wydział, który ma za 
zadanie kontrolowanie wszystkich teat- 
rów, rewji oraz innych imprez rozryw- 
kowych. 


Mord dla 20 papierosów 


Budapeszt, 1 marca 
(© Dzisiaj aresztowany został 24-letni 
Bazyl Lojak, syn bogatego przemysłow 
ca, który włamał się do mięszkania 
kupca, zamordował go, zaś jego żone 
ciężko zranił. i 
Aresztowany oświadczył, że doko» 
nat włamania i morderstwa, ponieważ 
nie otrzymał od ojca pieniędzy. Łupem 
ipo padło jednak zaledwie 20 papiero- 
sów. 


Paryż, 1 marca. 

(0) Podczas wczorajszych wyścigów 
konnych w Auteil wielkie firmy parys- 
kie zaprezeńtowały poraz pierwszy te- 
goroczne modzle wiosenne. Wielką sen- 
sację wywołało pojawienie się modelek 
oraz pań z towarzystwa w krótkich su- 
kienkach, prawie do kolan. Ozólnie 


Sąd Apelacyjny obniżył tę karę na 2|stwierdzają, iż Paryż podjął walkę z 
i długiemi sukniami i w ciągu najbliższe- 
go roku lansować będzie krótkie suknie, 


J 


Tylko dla dorosłych... 


Maurice Chevalier jest nietylko wielkim 
aktorem, lecz również wielkim dowcipnisiem. 

| o czem świadczy naprzykład następujący epl- 
zod: 

W obecności Chevalier'a mówiono o pewnej 
rewiowej artystce, która — jak się sama wy- 
raziła — musi mieć rocznie conajmniej 500.000 
franków, mniej jej nte wystarczy. 

- Chevalier odparł na to: 

|, — W takim razie bierze sobie pewnie 2-ch 
koċhanków po -250.000 franków... 
A po chwili namysłu dodaje: 
< = Albo pięć tysięcy kochanków po 100. 
franków. Ka 
AA 
„Powna znakomita artystka paryska pro- 
wadziła bardzo hulaszczy tryb życia. Pewnego 
wieczoru przymierzała w garderobie w | 
ści „swej przyjaciółki strój do nowej sztuki. 

_ — Okropny strój! — rzekła, stając cad 
fustrem. — Połowa publiczności, patrząc na 
| mnie w tym stroju, pomyśli napewno, że jestem 
| mężczyzną... 
| < — Mola droga,. — uspokoiła ją przyja- 
| ciótka. — Ale za to druga połowa publiczności 

wie przecie napewno, że jesteś kobietą... 
"== 
i Clive Brook, świetny artysta amerykański, 
poznał pewnego razu w towarzystwie starą i 
brzydką pannicę, do której mimo to pocziił 
atle: Po pewnym czasie dama owa za- 

ę paea Brooka na ulicy i rzekła doń z wy- 

| rzutem: 
— Pan się podobno chełpił, że posiadł par 
| moje;wdzięki, czy to prawda?... 
= — — Chefpitem slę?.. odparł zdziwiony Brook 
| — Nigdy w życiu!.. Poprostu przyznałem się 
do: tego, łaskawa pani. w 
py” 
Ford opowiadał o sobie następujący kawał: 
Pewnego dnia dzwoni na mem biurku tele- 
| don. Podnoszę słuchawkę 1 powiadam: 
= Tu mówi Ford! 
|| —= Moje uszanowanie.. Chciałbym paña o 
toś zapytać... Czy to prawda, że pewnego razu 
| wykorlał pan całkowicie wóz w ciągu ośmiu 
| „e pół minut?,,, 
© Wyprostowałem się dumnie i odpowiadam: 
— Tak jest, proszę pana... 

i — Tak?.. — odrzekł smutnie rozczarowa- 
%y. głos, — To pewnie akurat musiało być to 
aüto; które ja kupiłermt!... 

za 
s 


| 
$ 
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| ~ Piękna dama siedzi ze swym mężem i kilku 
| przyjaciółkami w eleganckim lokalu. 
Podnosząc łyżkę zupy do ust, westchnęła 
ciężko i rzekła: 
|, — Tak, tak.. Z miłością jest tak samo, 
lak z zupą., Pierwsze łyżki są zbyt gorące, 
| późniejsze — zbyt zimine... 


Karnecik tato 


| TEATR MIEJSKI. 
WYSTĘPY gy FRZYBYŁKO POTOCKIEJ 
LA, WĘGIERKI. 


Dziś- "w środę premjera świetnej — 


psychola- 

gicżnej sztuki Passeur'a „Kobieta, która ku i 
ęża* w której role główne kreować będą 

ge Przybyłko-Potocka i Aleksander Węg: i 
aznaczamy, że pobyt znakom'tych gości jest nā- 
der pp aiczonyj gdyż wystąpią ont tylko 4 ra~ 

zy: dziś i do sobqty wiecz, włącznie, 


dą MONIKI" W TEATRZE MIEJSKIM. 

obec rekordowego powodzenia „Spra 

© sosy t udało się EAA pital teatru ci 
zespół Reduty jeszcze na dwa występy w Tea- 
trze Miejskim a tn: w sobotę o godz 4-ej popoł. 
i w niedzielę wiecz. 


| TEATR KAMERALNY. 

| - Dziś, jutro i pojutrze wiecz. arcydzieło Ibse- 

t fa, przepotężne „Upiory“, które ze wzgłędu na 

fi Pot awająca, kreację dyr. St. Wysockiej w roli 

| p Alving zcobyły czas wczorajszej premjery 
salużony sukces, 


TEATR POPULARNY (Ogrodowa 18). 


Dziś w dalszym ciągu o godz. 8 15 wiecz. ope- 
ke z życia emigrantów rosyjskich p. Ł „Or- 
we 
_ Bilety do nabycia w bmrze podróży „Orbis“ 
oka 65, tel. 101-01) i w kasie teatru 
od godz. 11—2 i od 4—10 wiecz, 


Dužuro ampie. 
20 Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: H, Dan- 
ii Zgierska 57, W. Groszkowskiego,, 11-go 
ada 15, S-rów Gorfeina, Piłsudskiego 54, 

Si. Bartoszewskiego, Piotrkowska 164, H, Rem- 
LENIA sw 28. A, Szymańskiego, ul 


i 


| 


—— | a 


| 
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Pocz. © g. 4-6j. 


Zajęcia: 


najtrafniejszą recenzję filmu 


I-SZA NAGRODA — 100 
3-0cia nagr.—30 zł, 4-ta nagr. 


Przed kilku dniami omówiliśmy na 
tem miejscu działalność Funduszu Po-|n 
mocy Bezrobotnym., fna całym terenie 
naszego państwa, Wykazaliśmy wtym 


artykule jaki był zakres pracy. tej Ry 


stytucii, jak wielkie były 
jej zasługi... 
na polu niesienia pomocy rzeszom bez- 
robotnych. 

Fundusz Pomocy Bezrobotnym był 
instytucją, którą znał doskonale każdy 
obywatel. A czy wiecie, że 
'nstytucja ta z z dniem pierwszym kwie» 
tnia& a więc za miesiąc przestaje istnieć? 
Nie będzie już w Polsce „Funduszu .Po- 
mocy Bezrobotnym *!.. Czyżby to zna- 
czyło, że nie potrzebna już jest pomoc 
w tej dziedzinie i że wogóle nie będzie 
już bezrobocia?... 

Niestety, tak dobrze jeszcze na świe- 
cie nie jest. Jednakże w dziedzinach se 
, Senia pomocy bezrobotnym zajdą ód 
pierwszego kwietnia 

wielkie zmiany. 

| Zami. ast „Funduszu Pomocy Bezrobot- 
nym“ powstanie nowa instytucja, która 
nazywać się będzie „Fundusz Pracy*. 
Na czem ma polegać ta zmiana?... Czy 
tylko na innej nazwie?... Nie... Zmiana 
jest istotna i sierająca bardzo głęboko: 

Dotychczas pomoc rządu i społeczefń- 


r 


PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ 
„POLSKIEGO RADJA”. 
ŚRODA, dnia [-$o marca. 
11.40—11.50: Codzienny Przegląd Pracy ię 
11.50—11.55: Komunikat meteorologiczny dla ko- 
munikacji lotniczej. 

11.58—12405: Sygnał czasu z Warszawy, Hejnał 
z Pisy $ : 

1205—12.10: Koncert z płyt gramofomowych. 

13,20—13.25: Komunikat meteorólogiczny. 

13.25— 15.10: Przerwa, 

15.10—15.15: Komunikat Państw. Inst. Eksport. 

1515—15.25: Komuntkat gospodarczy, 

15.30—15.35; Kronika harcerska, 

15.35—16.00: Program dla dzieci: a) Obrazek p.t, 
„Jak to było z bałwankiem śniegowym* — 
Rostafińskiej; b) Transmisja ze Lwowa, opo- 
wiadanie p, t, „Książka* — Brzozy, 

16.00—16 20; Płyty gramofonowe, 

16.20—16.40: Odczyt dla maturzystów p. £. „Ma- 
homet i arabowie'* — wygłosi prof. Henryk 
Paszkiewicz. 

16.40—17.00: (iame organizacje i ich rola w Chi. 
nacht — wygłosi prof, Jan Jaworski. 

17 00—17.30: Por aih dla nauczycieli muzyki w 
szkołach  ogólnokształczcych. 

17.30—17.40: Płyty gramofonowe, 

17.40—17.55; Odczyt. 

17. jed Odczytanie programu na dzień na- 


18, o0 1820: w dla geen p. Tie 
żew'cz* — odczyt H-gi, glosi pd ot- 
rad Górski, = 


£ESRESS 


GRAND-KING 


DZIŚ PREMJERA! 


I-szy BEZSZMEROWY POLSKI fiim 


DYMSZA — MASZYŃSKI — ZIMIŃSKA 
ZIELINSKA — LAWIŃSKI — CONTI 
BROCHWICZÓWNA —SKONIECZNY 


w najwspanialszej polskiej komedji muzycznej 
serji“ produkcji BLOK-MUZAFILM* 


reryserji M. KRAWICZA i J. WARNECKIEGO 


Kaiden wolno kat 


inż. Z. Gniazdowski. — Muzyka: Karasiński i Kataszek, 
Kier. prod.: St. Szębego, — Teksty piosenek: E. Szlechter. 


Madprogram: Tyzodnik dźwięzowy Fox'a. 
Passe-partout i bilety ulgowe niewaźne. 


KONKURS Z NAGRODA 


Wytwórnia BLOK-MUZAFILM oraz GRAND-KINO ogłaszają konkurs na 
„KAŻDEMU 
w konkursie dostępny dla wszystkichi! Wyznaczono następujące nagrody, 


—20 zł, oraz 10 nagród po 10 zł. 
Regulamin konkursu do obejrzenia w poczekalni Grand-Kina, 


o to jest „fumdusz Śracy” 
ISD CEO pezwaisapśmnizcha zadnaskaizie 
EBDWCRCEĆ W DÍE eunn raicu 


|iąca na tem że zamiast zapómóg. 


| my oddzielnie. 


Pocz. o g. 4-ej. 


Ze „„Złotej 
| 


WQLNO KOCHAE*. Udział 


zł., 2-ga nagroda — 50 zł, 


PŁ ZRESEWYC ADA 


stwa polegała na udzielaniu bezrobot- 
nym zapomóg czy to w gotówce, czy 
też w naturze. Zbieraniem funduszów 
na ten cel i podziałem datków. zajmował 
się „Fundusz, Pomocy.. Bezrobotnym‘. 

Obechie ma wastąpić zmiana, polega- 


bezrobotni otrzymy wać będą pracę. 
Jest to oczywiście wielki krok naprzód, 
gdyż o nic nigdy bezrobotni nie proszą 
tak usilnie, jak właśnie o pracę. 

Żadna zapomoga nie zastąpi im pra- 
ćyl.. O planie tych prac pisaliśmy już 
również. Obejmują one zakres robót z 
dziedziny budówy dróg, torów kolefi 
wych i t. dz 

Na początek ma znaleść pracę około 
45 tysięcy bezrobotnych. przyczem za- 
robek miałby wynosić 

3 złote dziennie. 

Ogólnie w ciągu roku ma znaleść pracę 
100.000 bezrobotnych. Wydobyciem fun- 
duszów "na ten wielki cel zajmie się 
właśnie nowa instytucja „Fundusz Pra- 
cy“, powstająca na miejsce likwidujące- 
go się „Funduszu Pomocy Bezrobot- 
nym“. 

O planie tych robót. o tem. co należy 
czynić. aby pracę tę otrzymać, napisze- 
Stach. 


Heo? Fun rencie”. 


18.20—18.25: Wiadomości bieżące. 

18.,25—19.00; Muzyka lekka z kawiarni „Gastra- 
nomia*. Orkiestra W, Wiikosza 

19.00—19,20: Rozma'tości. | 

19,20—19.30: Komunikat Izby Przemysłowo- -Han- | 
dlowej w 

19.301945: Felieton literacki Józefa Jankow= 
skiego p t. Powod dla wszystkich'—wy- 

19 DOTA Dzi ank Radj 

4 rasowy Dzie jowy. 
20.00—20.15: Pogadanka. 
20.15—22.00: Transmisja z Konserwatorjum. Au- 


d kj Stowarzyszenia  Milośn ków Dawnei 
W- ni elii Wiadomości sportowe 

i dodatek. do Pras, adi. 
22.00—22.15: „Na reete i j 


22.15—22.40: Płyty gramofonowe, 

2240—2.55: Felieton red. Cz. Gumkowskieśo, 

isc Komunikaty meteorologiczny i po- 
Yiny. 


-| 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 


17.25. MOSKWA (Dośw.). „Carmen“ 
opea Bizeta. Transm. z "Teatru Wiel- 


kieg 

19.05. "RYGA. „Kraina uśmiechu“ — ope- 
retka Lehara. 

19.45. WIEDEN. Koncert symfoniczny. 

20.00. LIPSK. „Księżna Czardaszka* — 
<"po"ctka Kalmana. 


a 


D hinti 


Filmy polskie 


zdobywają coraz większe 
zastępy zwcienników 


(lu) W bieżącym sezonie na ekra- 

nach ukazało się już, 
siedem poiskich filmów, 

przyczem jeszczę kilka mamy ujrzeć w 
najbliższym czasie. Ta zwiększona Pro- 
dukcja polskich wytwórni wymaga szer 
szef. omówienia. 

idzielismy dotychczas następują- 
ze fiimy Polskie (mowa oczywiście o 
oslaunich miesiącach); — „Gios pusty- 
nić. „100 metrów miłości“, „Księżna 
Łowicka”, „Pałac na kółkach” , „10 pro- 
cent dla minie, „Biała trucizna” ino- 
meo i Julcja*. 

Przedewszystkiem stwierdzić nale- 
ży, iż wszystkie te filmy cieszyły Się 
powodzeniem, 

Dlaczego?.n 

Przedewszystkiem niewatpliwie dla 
tego, żę bliższe były polskiemu słucha- 
czowi į widzowi niż filmy zagraniczne. 
Zagraniczny bełkot z ekranu nie dla 
wszystkich jest zrozumiały i diategu de- 
nerwujący: A napisy „Ww ciagu“ dopro- 
wadzają poProstu widza 

do pa 
(W końcu bowiem czynność jego docho- 
\dzi do zwykłego czytania... Film staje 
się książką. 

W obrazje polskim napisy są zbęd- 
nę. Mowę słychać wyraźnie, 

wszystko jest zrozumiałe. 

Otoczenie, tło. ludzie — wszystko 
jest bardziej swojskie, łatwie.sze. do 
Przy swojenia. 

A jaka jest wartość tych filmów? 

Będziemy „szczerzy!.. Filmy zagra- 
nicznę maą niewątpliwie lepszy mater- 
jat aktorski lepsze warunki techniczne, 


widać w nich lepsez wkłady materjal- 


ne. Możliwe». I zresztą — zrozumiałe. 
Nasz przemysł filmowy: w porów- 


.lnaniu z niemieckim i francysk; m 


jest poprostu Kopciuszkjent f 

Ale i tem większą jest jego zasługa. 
że stworzył takie obrazy, jakie os'atrio 
widz eliśmy!..- 

Widać w nich stały, równonijerny 
postęp zarówno Pod względem aktors- 
kim, jak i reżyserskim jak į technicz- 
nym. Najwyżej można byłoby zarzucić 
nam 
brak dobrych scenarjuszów filmowy ch, 
ale į scenariusze z czasem się zúa dą 

„Głos pustyni” był triumiem Euge- 
niusza Bodo. który staje się naprawdę 
aktorem filmowym na miarę europei- 
ską. 

Coraz bardziej wybija się na czoła 
filmowych komików wsFaniały Dym- 
sza („100 mejrów miłości“ i „Rontegi 
Julcia"). 

Karolina Lubieńska, znana axtorka 
teatralna, która należała również do Ió- 
dzkiego zespołu teatralnego į swego 
czasu odniosła tak wielki sukces w Kre 
dowem Kole“, zadebiutowała -wsranja- 
le w filmie p. tyt: „Pałac na kółkach . 

Nie mamy więc powodu do narze- 
kań. Film polski posiada ieszcze nie- 
wątpliwie wady, a raczej pewne niego- 
ciągnięcia ze względu na szczupź łość ma 
;terjalnych środków i wypływająca stąd 
konieczność przystosowania się do wy 
mogów szerokich mas, ale widać jak tę- 
żeje, nabierając coraz więcej żywot- 
nych soków. 

Jakie jeszcze filmy polskie iurzymy 

w bjeżącym sezonie? .. 

Na to pytanie trudno odpowiedzieć 
zupełnie ściśle, gdyż niewiadoma w 6- 
statnięj chwili co może wyskoczyć. 

W każdym razie wiadomo już, że 
Bodo, król polskiego ekranu. Przysta- 
pł do nakręcania filmu p. tyt. „Szczę= 
śliwą Przygoda“. Bohaterkami tezo fil- 
mu maja być: — Mieczysława Ćikliń- 
__|ska i Ina Benita 

Reżyserzy Borowski i Puchalski kañ. 
czą film pod iyt: „Pod Twoją Obrong“ 
z Brodziszem | i Marią Bogda. 

Wreszcie ujrzymy również wkrśtęe 
polską komedię ża z Dvmsza, Zie- 
lińską į Maszyńskim p. t. „Każdemu wol 


no kochać» 


" 


Sensacyjna powieść 


"STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI. 
Pewnej dżdżystej nocy dokonano nie-| pan nie pocałulje... 


Ssamowiiej zbrodni na podruejskiej szosie 
Ofiara niezwykłego zabórstwa padła mloda 
jeszcze 1 ładna hrabma Wilska która zna- 
leziona nana przywiązaną do konia Hrabina 


ziono strzępek listu, pisanego do Leny Po-|przy suto zastawionym stole. 


rębskiej. 

Porębsbka jest biedną, lecz uczciwa 
dziewczyną. Na. nia pada początkowo po: 
dejrzenie o udziął w tej potwornej zbrodni 
Wiadomo bowiem, że hrabina przed Śmier: 
cia miała „wyjawić jakąś tajemnicę. doty- 
cząca życia Leny |laiemnicę tę zabrała 1ed- 
'nak ze soba do grobu... 


M > MLL2L M ML Ls 


TAJEMNI 


współczesna. 


—Nie pocałuje mnie pan... Dziś male 


— Czemu to?.. sj 
— Bo... tak mi się podoba... 


dolatywał jedwabny 
przerywany dzwonkami pocałun- 


Z pod drzwi 
szept, 
ków: 

— Ty... mój... całuj... mocniej... moc- 


Prezes Lempke wyciągnął grube cy-| niej.. 
Wilska była uduszona W reku jei znale-| garo Siedział nawprost otwartych drzwi 


5 * aR 
— Ja zapalę! — zawołała Hanka: |ią 


Podał iej zapalniczkę. 
— Nie, nie takt. 


Pijani, nawpółprzytomni, porwani wi- 


'|churą namiętności, dowlekli się do łóż- 
RY koniec cygara i wetknął do| ka. 
Ss 


Lena nie mogła złapać tchu. Palito 
w piersiach. Język przywarł do wy” 
schniętego podniebienia. 

Nie zważając już na nic, ruszyła ku 


— A iak?... Ahal. A to szelma z.cie* | drzwiom. 


Lena ma narzeczonego — doktora Ste-| bie!... Zasmakował ci ten sposób. co0?... 


fana l.aseckiego. który ja porzuca. gdyż 
zakochał się w pięknej artystce filmowej 
Wierze lucholskiej. pracującej w wytwórni 
„Rol-Film' Właścicielem tej wytwórni jest 
Mueller. szpieg niemiecki. 3 


Wyciągnął z kieszeni kilka bankno- 
tów. Wybrał stuzłotówkę i podał Han- 
ce. Dziewczyna zapaliła banknot o za- 
palniczke. Płonący banknot sprawiał jej 


Cala wytwórma jest gniazdem szviegow- | widocznie wiele zadowolenia. gdyż przy” 


skiem. a do tej bandy prócz Muellera oraz 
Wiery luuholskiej należy jeszcze „reży: 
ser" l.elnman. 

Dzięki podstępowi Mueller wciąga Lenę 
do wytwórni. chcąc z niej również uczynić 
szpiega Lena — nie podejrzewając nic złe 


glądała mu się intensywnie i dopiero 
pod koniec podsunęła pod cygaro... 

— Proszę mi dać jeszcze... Pięćszt 
złotych... Strasznie lubię palić pienių- 


go — zaufała mu i wpadła w sprytnie za- dze.. a 


stawiore sidła. 

W nocy zakrada się do poselstwa fran- 
cuskiezo i zabija attache wojskowego, wy- 
kradając jednocześnie z biurka ważne do: 
kumenty. Wszystko to miało być gra fil- 
mowa. lecz okazało sie rzeczywistością... 

"Lena nie może sie już wyzwolić z tych 
okrutnych sideł. 
gwiazde filmową — Ine Rey — a gdy speł 
niła już swą rolę szpiega. zwinal przedsię 
biorstwo i ulotnil się wraz z Lehmaunem i 
innymi. Ale ciagle jeszcze ma ia na oku i 
nie przestaje jej szantażować. 

" Wykryciem tej szajki szpiegowskiej zaj 


mują się trzej detektywi: — Jan Żęgota 
Janusz Grant i Wacław Kaleta. 
a $+ , 


Mueller uczynił z nieif banknot... 


+: Prezes Lempke nie oponował... 

Pięćset złotych?... Proszę.. 

Czego się nie robi dla zgrabnych nó- 
żek urodziwei dziewczyy... Może po- 
zwoli pocałować się za to... 

Hanka _podpaliła  pięćsetzłctowy 
Ogień ślizgał się po koloro- 
tA papierze: aż cały banknot zczer- 
niał... 

Nikt na to nie zwracał uwagi... 

Cóż dla tych ludzi znaczyła suma 
stu. pięciuset, tysiąca złotych?... Wszak 
każda z tych dziewcząt po każdej takiej 
nocy wracała do domu z czekiem. opie- 


ilena no niowdsrwa zamachu samohój. | wałacym sumę kilku tysiecy złociszów.... 


czym znalazła. sięw pałacu barona „REzena.|--.. strętem przejm | 
jest właścicielem wiel-| choty i obrzydliwe rozmowy. Zdałeka ` 


który jednocześnie 
kiej fabryki. “W fabryce tei zredukowano 
wielu: robotników, między innemi' również 
Kołaczka. który przybył do Leny. by po- 
skarżyć się na swój cieżki los. 

Lena udaje się w odwiedziny na ulicę 
Garncarska. gdzie mieszka Kołaczek. 

Na pięterku w tym samym domu mieszka 
kał robotnik Roman Żeber z żoną į córką 

ą 


jej ślub z baronem 
sa 


* 
ją znowu  ściągnać na swą stronę 
Lene, Mueller wraz z Lehmanem starają 


Lene wstrętem przejńowały te chi- 


dopiero przedstawił się iel oczom ów 
„Świat miljonerów* we właściwych 
barwach... > 

Te same namiętności. ten sam Spo" 
sób zabawy, tylko wszystko znacznie 
droższe, jakże przepłacone!,.. | 

Ludzie. których jedna zapałka kosz- 


W kilka miesięcy potem odbywa- się tuje 500 złotych!... 


Rozmyślania Leny przerwał nagle 
głos księcia. 
— Haneczko.. — rzekł poufale. — 


się zrujnować barona i powaśnić Lenę ze| Pan prezes jest troszkę zmęczony... Po- 


Stefanem. 
„W tym celu Lehman nawiazuje kon- 
takt z Ziutą, girlsą kabaretu „Zielona Pä- 


zwól mu odpocząć. Ty również chyba 
dość już masz tej zabawy... Chodź: od- 


puga“ i namawia ia do wviazdu do Bole- poczniesz..- 


chowa gdzie ma zajać się Stefanem. 
Żegota Grant | Kaleta podczas rewizii 
w palacu Wilskiego znajduje list, w którym 
mowa jest o „Białe Damie™. znajacej Do- 
dobna taiemnice hrabiny 
> Żegota i Grant udaią się na bal 
„Klubu Miliorerów*'. śdzie ma być pod 
no również „Biała Dama" 


Žegota snotvka na balu Lenę w. towarzy-| IV... — tłumaczył się. — ( 
Od księcia Żegota] wódka. psiąkrew, zawsze mi do nóg le- 


etwi ks, Toaneckiego. 
dowiaduje się kim iest „Biała Dama“. 

Jestto rzekano baronowa von Lumpich 
mieszkająca przy ul. Poznańskiej 15. 

U baronowej Żegota spoytka Laseckiėgo 


— Ależ przepraszam najmocniej...— 
oponował prezes Lempke. — Nie iestem 
zmeczony... O, proszę... 

Próbował wstać ale zwalił się z po” 


do] wrotem na fotel... 
ob- 


— Proszę nie sądzić, że jestem niia- 
Nie... Tylko 


ci, W głowie nic. wszystko w nogach... 
Na to niema rady... 
Towarzystwo wybuchnęło głośnem 


i Ziutę, przyczem dowiaduje się. że sa już| śmiechem. 


oni po ślubie... 


Lena podczas pobytu w Katowicach, prze- 
bieta się za górnika „Antka, 


cia « Wicedyrektorem 
Rybałt, 

Lena dowiaduje się z gazet. że górnicy 
poszukuja owego „Antka*, chcąc, aby on 


Prezes Lempke wcale się tem nie 
zraził, paląc nada! spokojnie cygaro. 
Tymczasem książę wziął pod rękę 


Stefan, zostaje dyrektorem kopalni księ- | mocno już -wystawioną Hankę i zbliżył 
jest niejaki: Wiktor | się z nią ku drzwiom. a 


Hanka nie sprzeciwiła się. Tuliła stę 
słodko do księcia. chyląc rozwichrzoną 


poprowadził akcję strejkową przeciwko nie- | główkę na jego ramię. 


mieckim „baronom węglowym*. 

Lena postanawia w pierwszej chwili wy- 
jechać na Ślssk, lecz odstępuje od tego za- 
miaru, nie chcac być blisko Stetena, z któ- 
rym uważa wszystko już za skończone. 

Pewnego wieczoru do pokoju Leny wpa= 
da Grant i oświadcza, przerażonym głosem 
że policia go ściga. gdyż zdeiraudował pie- 


— Dokad książę mnie prowadzi?... 
Do sypialni?... Ho-ho!.. Pierwszy raz 
będe spała w książęcej sypialni... 

Roześmiała się głośno, wulgarnie... 

Lena wzdrvznęła się. 

Lena próbowała się cofnąć, ale było 


niądze. bv móc dla niei kupować prezenty.|już zapóźno. Hanka pierwsza przekro* 


Grant znika, Lena zaś wyjeżdża do Ka- 
towe i w pałacu księcia stare się mimowol- 
nym świadkiem orgjastycznych scen. 

Prezes Lemrike, gość księcia, 
marza s'ę z Hanką, „damą z towarzystwa”, 
" Hanka śmiała cię najslośniej, Przes 
Lempke zwrócił się do niej: 


— No, pozwól się pocałować.. Raźno?! ra dziewczyna 
— —A właśnie, że niel. Nie pocałuje, bie tam radę 


mnie pant. 
— Ani razu9,, 
tak  niel tościwą!.... 


— No, pozwól się pocałować Raz, nol.l legał wszystki. 


czyła próg książęcei sypialni. ciągnąc 
za sobą Toneckłego. który zasyłał cału- 


przeka- |sy swym- przyjaciołom. 


— No... Czemu książę się ogląda... — 
cyniczymiła mu wyrzuty zniecierpliw:o- 
— Oni sami dadzą so- 
'siążę może byś spokoj- 


ŚR ny... 
Hanko, jakże można być Zamknęło © wi. W pokoju mrok za- 


kąty. 


— Co to?.. — zawołał przerażony 
książę. — Kto tu jest?... 

Hanka podskoczyła na łóżku, przy- 
krywając się kołdrą. 

Lena już była przy drzwiach, gdy 
książę przekręcił kontakt lampki, stoią- 
cej na nocnym stoliku. 

Różówy odblask padł na ściany i 
twarz Leny, która nie wiedziała, co ze 
sobą począć. 

Książę zwolna podniósł się z łóżka 
i poprawiając zmiętą marynarkę smo- 
kingows pytał zdziwionym głosem: 

s Pani?... Tutaj?... 

Lena zmierzyła go niezbyt 
mym wzrokiem. 

Książę rozejrzał się zakłopotany, 
przeprosił na chwilę ukrytą pod kołdrą 
Hanke i wyprowadził Lenę na kwrytarz. 

Zdradzając coraz większe zdenerwo- 
wanie, otworzył drzwi gabinetu, odkrę- 
cił światło i stając przed Leną, mówił 
zirytowańnym głosem: 

— Cóż to?.. Szpiegostwo?.. Czy 
rie moge być sam ani chwili?.. Jakże 
to wypada?.. Pani nie powinna była... 
wogóle! 
` —.Niech-że się książę wyraźniej wy- 
powie. bo nic nie rozumiem... 

— Przepraszam... Uniosłem się... Pro- 
szę mi wybaczyć... 

Przeszedł szybkim krokiem kilka ra- 
zy: przez gabinet, poczem jakgdyby mu 
było przykro, zapytał, nie patrząc wca- 
lena Lenę: 

— Kiedy pani właściwie przyiecha- 
ła?.. Dziś?.. Trzeba było zadzwonić... 
Pani chciałaby tu zamieszkać. prawda?... 
Zaraz wydam dyspozycię... Nie?.. Dla- 
czego?.. Kochara pani Leno... Ja prze- 
cie tak nie myślałem... Proszę mi wie- 
rzyć... Niech-że się nani nie gniewa... Ze- 
braliśmy się na konferencię... Pani prze- 
cie wie co się stało... Musieliśmy zerwać 
umowe zbiorową z górnikami... Nie 
chcieliśmy, ale trudno... Tego wymaga 


uprzej- 


dę klenię... 

— O, tak... — odparła Lena. — Wi- 
działam, widziałam... 

— To są tylko pozory... — tłumaczył 


się Tonecki. — Wydaje się. że nie mamy 
żadnych trosk ani zmartwień... Proszę, 
niech pani prowadzi tak rozległe intere- 
sy!.. Trzeba mieć głowę na karku!... 
Kombinować. liczyć, konferować, ieździć 
do Warszawy, rozmawiać z ministrami, 
umieć przekonywać działaczy robotni- 
czych — to nie jest rzecz łatwa!... Pro- 
szę, niech nas ktoś zastąpi! 

— A kto zastąpi górników, ślepców 


A HRABINY 


Napisa? specjalnie dla „Expressu“ JERZY BAK 


m | RZ 


t 


podzienmych, kilofem ryjących krecie 
jamy w złożach węglowych?.. Kto im 
da nowe płuca, gdy stare zeżre pył I 
gaz?!... Kto potrafi, iak oni większą 
część życia swego spędzić w żółtym 
świetle latarek, nie widzieć słońca, nie 
oddychać powietrzem, które stworzone 
jest przecie nie tylko dla takich jak pan, 
ale również i dla nich! j 

Książę spuścił głowę, przełożył nic- 
potrzebnie kilka kartek, leżących na 
biurku i odparł: 

— Pani posiada świetny dar wyrtto- 
wy.. Szkoda, że nie poświęciła się pani 
adwokaturze. Albo... polityce.. Umiała- 
by pani przemawiać do mas... A co się 
tvczy pani wywodów, może ma pami 
rację... Ale pani wie przecie, że to fiie 
ode mnie zależy. Jest prezes Lempke, 
on decyduje... Otrzymałem rozkaz: — 
rozwiązać umowę zbiorową i miszę speł 
nić ten rozkaz.. Powiadają mi: — zni- 
żyć płace!.. I muszę zniżyć, choć mnie 
osobiście na tem nie zależy... Ale rygor 
musi być... Pieniądz daje nam potęcę, 


to prawda... Ale sam pieniądz nie wy-. 


starcza... Musi on być również spoidłern, 
łączącym nas w jeden front przeciwko 
robotnikom... Inaczej być nie może... 
Ludzkość zawsze będzie podzielona -na 


tych, którzy pracują i na tych, którzy 


z tej pracy żyć będą... 

— Ale książę za 
też stanowią siłę... 
do strajku. 

— Mogą, ale nie przystąpią... Páni 
ich nie zna.. To tchórze... Powiadają, że 
brak im prowodyra... Mieli tam jakie- 
goś... jak on się tam nazywał... zdaje się 
Antek... „Ale uciekł... Ale cóż tam zna- 


omina, że górnicy 
e mogą przystąpić 


czy jeden Antek przeciwko nam?.:. On’ 


ma szeroki pysk, my szeroką kieszeń!... 
Fige nam zrobią!.. Dam pani maleńki 
przykład... Do 15-g0 mamy wielkie za- 
mówienie... Przez te dwa tygodnie mu- 
simy pracować pełną parą, gdyż w 

zie niewykonania zamówienia grożą nam 
surowe represie, wynikające z umowy. 
Gdyby górnicy natychmiast przystąpili 


do strajku — mówię to pani oczywiście. 


w wielkiej tajemnicy — musielibyśmy 
walkę przegrać... A oni co?.. Czekają 
na Antka! Na prowodyra-zbawiciela!... 
He-he-he... Ot, col.. Widzi pani?... Niech 
pani nie sądzi, że ród mój zdawien daw- 
na jest właścicielem herbu książęcego... 
O. nie... Jeden z moich pra-pradziadków 
był tak samo ciemiężonym robotnikiem... 
Ale wyrwał się z tej niewoli dzięki włas- 
A zdolnościom... To trzeba umieć!... 
ak... 8 
Na korytarzu rozległy się miękkie 
kroki. Uchyliły się drzwi. Poprzez szpa- 
rę wtłoczyła się głowa Hanki: 
No?... Czy długo będę czekała?.,. 
— Nie, nie... — odparł książę. — 
Chwileczkę. chwiłeczkę.... 
Lena wciągnęła rękawiczki. 
— Tak, to trzeba umieć... — powtó- 
rzyła słowa księcia. — Są ieszcze tacy, 
którzy to potrafią!.. Życze przyjemnej 
zabawy... a właściwie przyjemnej „.kon- 
ferencji'1... Żegnam księcia! 


Rozdział sto trzydziesty szósty 


W sali związku górniczego w Kato- 
wwicach o'ósmej zrana nikogo nie było. 
Zebranie radców załogowych wyznaczo- 
ne zostało na godzinę dziesiątą. 

Dzień był pochmurny, mroczny, = 
ronu nie chciało się tak wcześnię wsta- 
wać. 

W dwuch małych pokoifkach partero- 
wych było brudno i pełno dymu jeszcze 
z wczorajszego zebrania. Bezrobotni gór 
nicy siedzą tu całemi dniami. Bo cóż ma- 
ią lepszego do roboty?... Siedzą i pytlu- 
ją. Jeżeli ma kto jeszcze trochę machor- 
ki “reca w bibułkę i ćmi. Czarny dym 


osiada na Ściany, na belki pod pułapeń. 
na żółte ongiś przegrodzenie, oddziela 
jące kancelarię od reszty pomieszczenia. 


Co chwilę wsidzie kto inny, pozdtowi, ' 


przysiądzie się i powie co nowego. 

Ma być podobno przedstawienie ama- 
torskie w związku majstrów. 

Wystawią „Ogniem i mieczem“ Sien- 
kiewicza. Potrzebna jeszcze jedną 050- 
ba do roli Rzędziana, ordynansa Skrze- 
tuskiego. Może kto ma ochotę?... 


(Dalszy ciąg jutro). 


GE O O 
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Katowice, 28 !utego. 

Policja śląska została polssformowa 

ma: że grasujący na terenie Katowic tó- 

zef Spiegel dopuścił się całego szeregu 
) oszustw, 

| Pierwsze zameldowanie złożyła fir- 

ma Singer Sewing Machine Company, 

oddział w Katowicach. Spiegel zakupił 


w firmie maszynę do szycia za 1150 zł. | cach 


na raty. Żadnej raty nie wpłacił a ma- 
szynę sprzedał w Sosnowcu. 
Po bliższem zainteresowaniu 
| sobą Spiegla władze śląskie stw!erdzi- 
| ły. że ma On na sumieniu caly szereg 
| 


się 3- 


innych sprawek, koOlidujących z kodek- 
sem karny tl. 
Spiegel przebywał w Katowicach w 
fipcu ub. roku. Przy ul. Opolskiej 1 za 
łożył biuro redakcyjne i począł wyda- 
wać tygodnik „Neues Kattowitzer Jour- 
nale“. Po wyjściu 5 numerów pisma, 
Spiegel znikł jak kamfora. Organizując 
swą „redakcję“ dał on ogłoszenie w 
gazetach. że poszukuje współpracown!- 
ków za kaucją. 

Znalazło się dość naiwnych. którzy 
złożyli kaucje w wysokości od 200 da 
2000 zł. i w zależności od złożonych 
sum otrzymywali odpowiednie stenowi- 
ska. 

W ten sposób Spiegel poszkodował 
21 osób na około 10.000 zł. 

Częściowo o aferach Spiegla dono- 
= slimy w swoim czasie. jednak w toku 

śledztwa wyszły na jaw nowe szcze- 

góły. 
Po rozesłaniu listów gończych pol- 
ski konsulat w Wiedniu nadesłał 


| Król. Huta, 28 lutego 
Dziś około godz. 3 ranem, 
śprawcy, za pomocą podrobionych klu- 
czy dostali się do willi dyrektora tech- 
nicznego polskich kopalń skarbowych 
Ulisa Perrain. Willa ta mieści się w 
Król. Hucie przy ul. Poniatowskiego 27. 
Mimo, iż państwo Perrain spali w 
sypialni, złodziej zdołał wyłamać zamki 
z Piórka, w którem stała kasetka. 
= stępnie otworzył 
i skradł z niel 600 franków francuskich, 
30 marek niemieckich i złoty zegarek 
damski wartości około 1.000 zł. 
Złodziejowi jednak to nie wystarczy 
fo widocznie, gdyż odważył się on na 
śmiały krok. Wszedł do sypialni i pod- 
szedł do nocnego stolika pani Perrain. 


nych dla zdrowia 
tilzach „OSM 


preparowanych, 
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N. Wołkowysk. 


Cegielniana No 4 


telefon 216-90. 
Specjallsta chorób wenerycznych 
mmoczopiciowych i skórnych 
PRZYJMUJE OD GODZ. 8—2 5 9 
W NIEDZIELE i ŚWIETA OD GO- 
Dr. med. 


NY 8—1 
M. Klaczkow 
położnictwo i choroby kobiece 
Biotrkowska 99. 


tel. 213-66 


przyjmuje codzienme od 10—12 
; i wiecz. 


o= r Oz AA za 


—— 
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nieznani zbudziły 
| wszczęli alarm. 


| „OSMAN 


elegancka wytworna gilza, składająca się z pierwszorzędnych 
tak kraiowych, jak i zagranicznych, posiada w ustniku niezastąpiony Sy- 
stem filtrów w ustniku, działających za pomocą czterech watek, 
umieszczonych w dwuch końcach ustnika po dwie waty, 
co daile zupełną gwarancię ochrony przed nikotyną. 


Spróbujcie | osądźcie sami! 


SPEC: CHOR 
RYCZNYCH 
przeprowadził sie na ul 


PIOTRKOWSKA 90 


przyjmuje od 8—2 1 od 5—9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8—2. 


Z Z e- 


El 


Specjalista chorób skórnych, we 

nerycznyc 
POŁUDNIOWA 28. 

Przyjmuje od 8—ł1 rano I od 5-8 w. 
w miedżiele i święta od 9—1. 


czarna podpalana stara. 
za wynagrodzeniem - Śródmiejska 6 
m. 


smo, że Sp'ezel przebywał w ub. roku 
w Wiedniu, gdzie bawił u swych te- 
ściów. Dopuścił się tam szeregu kary- 
godnych czynów za co został areszto- 
wany i po odcierpien'u kary wydalony 
z Austrji. 

Policja wschodniej Małopolski 


pa PEPE 
£XSREFS W 


- Występy niebezpiecznego oszusta na Sląsku 


B. tancerz zawodowy wyłudził pieniądze od 21 osób 
i ukrywa się przed policją 


szych stronach. W roku 1931 był w 
Tarnopolu tancerzem parkietowvm a 
następnie udął sę do Borysławia. „dzie 


również występował jako tancerz. Jże- f> 


nił się w tym czasie z tancerką więdcń- 
ską. Narazie znikł on bez wieść! i nimo 


za+ |rozesłanych listów gończych ue zdo- 


'wiadomiła władze śledcze w Katowi. |łano go ująć. 


, że Spiegel znany był w 


tamtej- 


Włóczęga zniewolił 9-ie 


tnia dziewczynkę 


Zoirowi udało się ¿biec 


Lublin, 28 lutego. 
Straszny wypadek miał miejsce 


dniu onegdajszym we wsi Kościeraduch, kie;ś zagrody, 


w powiecie janowskim. 
W godzinach porannych drogą przez 


w |wieśniacy zabrali dziewczynkę 


Kolnówna zemdlała i PAY 
o ja 
poczem zwrócili się do 
policji. 


Wdrożone dochodzenie ujawniło, że 


las szła 9-letnia Janina Kolna, trzyma- sprawcą bestjalskiego czynu był włóczę* 


jąc w prawej rączce tornister z książ- 
kami. 

W pewnej chwili napsadnięta została 
przez nieznanego mężczyzną, który 
waliwszy ją na ziemię, dokonał gwałtu. 


$ 


| 


ga, grasujący w okolicy, którego widzia- 
no przed tym wypadkiem w lesie. 
Dziewczynkę odwieziono do poblis- 


o- kiego szpitala, 


Potworna zbrodnia pod Radomiem 


Zona i córka zamordcwaly rolnika 


Radom, 28 lutego. 


rodzinnem kłótnia. która przerodziła się 


Wczoraj we wsi Aleksandrów pod w bójkę. 


Radomiem popełniono około godz, 8 w- 
straszliwą zbrodnię. 


Agnieszka Stysiakowa z córką Mar- 
janna rzuciły się ma męża Agnieszki, 


W rodzinie zamieszkałych w tej ws* Franciszka Stysiaka. bijąc go garnkiem 


Zuchwałe włamanie do willi dyrektora 


Polskich Kopalń Skarbowych w Król. Hucie 


fktórej z torebki wyjął 30 zł. Szmery 


jednak śpiących, którzy 


Złodziej rzucił się do ucieczki. prze” 


„sadził werańdę bariery i zbiegł do ogro 


du. Mimo natychmiastowego pościgu. 
nie zdołano go niąć. 

Wszelkie ślady wskazują na to, że 
złodziej był 


otrzymał. 
W związku z kradzieżą aresztowa- 


w zmowie ze złodziejem. 


66 izj 


surowców 


różnie 


Dr. 
Kantor) 


ÒB SKÓRNYCH, WENE- 


i MOCZOPŁCIOWYCH 3 


Telelon 129.45. 


niedziele 


DOKTÓR 


CHER 


I moczopł lowych. 


e ZARA (piotiowaia 
Hel. 1I 


el. 


„Oferty sub: 
28|nistracji. 


Na-| rozkładem mieszkania, a nocna jego wi- ca Kapersztejna, 
przemoca kasstkę zyta miała na celu kradzież poborów | kiewice, 
l dyrektorskich, które p. Perrain wczora 


| 
„OSMAN 


dla pięknych Pań 1 Panów Palaczy! PAMIĘTAJCIE PALACZE! zwłaszcza chor, Skórne. weneryczne  moczo- 
Nadobne Panie, dbajcie o śnizżną biel swych ząbków. że unikniecie zzub- R 
4 Broz skutków palenia, paląc papierosy jedynie w fzż-go Sersmia 2 
przyjmuje ad 2—4 no poł, od 8—9 w. 
w niedz 1 świeta ód 10--t-ei. 
Dr. mea, 


M. Feldman Soo 


AKUSZER-GINZKOLOG] Specjalis'a chorób wenerycz- 
Zawadzka 10, Tel. 155-77 


przyjmuje 9—12 i nd 3-6 no nol. 
Pr. mea. 


Lubicz 


Spec. chorób skórnych, wene» 
rycznyca | moczos>łełowych 
Cegielniana Ne 7 

f teleton 141-32 
Przyimuie od ¢ 8—10. 12—2, 5—8 w 
i awefa ad 0—11 
Lekarz dentysta 
Jakób 


Rotenberg 


RI. Kościuszki 22 
79, II brama). 

i 64-24, 

Przyjm. od 9—1 i 8—8. 
ZAGINĘŁA suczka mieszaniec jamnika! ZAMIENIE trzvpokutowe mieszkame 


Odprowadzie z kuchnia na jeden pokój z kuchnia|, 
„Trzy pokoje” do admi- 


j bandyci 


mkowsk 


płciowe 


ni- gospodarzy Stysiaków wybuchła na tle po głowie. Gdy Stystiak padł nieprzy” 


tomny. obie kobiety poczęły go dusić. 
aż wyzionął ducha, 

Na miejsce przybyły zaalarmowane 
przez sasiadów władze śledcze. które 
aresztowały obie zabójczynie. > ; 


N60 


POISKIE TOW. PRZYJ ACIE KSIĄŻKI 
STANISŁAWBA? , 


KOZA 
MIŁOSCI 


DO NABYCIAWE WSZYSTKICH 
KSIEGARNIACH 


Niema Polski 
bez Pomorza! 


AIATATATATATATATACAAAĄATZAJAJZ 
YANN 


Płowery ariysiyczne 


recznej roboty na drutach t szvdełko- 
we najnowsze modele wiedeńskie i pa- 
ryskie. 
Ceny rrzystepna 
LILI HIRSZWVWAN, 


A Kilińskiega 14. 2 nietro. 
Dojazd tramwałami Nr. Nr. 4, 8 I 14. 


MOM 
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-Herszt szajki bandyckiej zabity 


Krwawe spotkariie w lesie 


Lublin, 28 lutego. 
Przed niedawnym czasem dokonano 


w miasteczku  Tysz- 
pow. tomaszowskiego, gdzie 
e słeroryzowaniu kupca zrabo 
wali większą gotówkę. 

"Prowadzone dochodzenie naprowa- 


no dozorcę willy Karola Szlesingera. co dziło na. ślad przywódcy szajki. Stwier: | 
do którego istnieje podejrzenie, że był, dzono, że hersztem był niejaki S'anisław 


Oskarski z Czesławic, za którym wszczę 


to pośc:g. 


(Roentgen) 


Doktór 


nych i skórnych 
powrócił. 


Przyjmuje od 4—0 i od 8—9 


=>, ..,>.>.>->->->. 


PEC. CHORÓB SKÓRNYCH 


NAWROT 32 qel, 


. telef. 121-23 


ci Dorota LEWY 


CHOROBY PŁUC 
Piotrkowska 124 


wiejczyk 
L. NITECKI 


grzyjmuje do 9 rano i od 4 — 8| Szukuję. Pensja 110 zł. Oferty 
wieczór. w niedz. | Świeta od 9—iI2iministracji 


LEKARZ - DENTYSTA 


B. NUSBAUMOWI 


przyłmuje od 3—7 po poł. 


Nocy onegdajszej patrol policyjny nas 
tralił na dad bandyty i zdołał go osa- 


dokładnie obznaimiony z; napadu bandyckiego na mieszkanie Ge- | czyć w lesie. 


Wywiązała się ostra strzelanina. Os- 
karski ostrzeliwał się gęsto, na co odpo- 
wiadała policja również strzałami. Trwa 
ło to przeszło godzinę i bandyta ugodzo- 
ny kulą karabinu został zabity na miej- 
scu. 

Jeden z policjantów został ranny i 
odwieziono go do szpitala. 


Dr. HELLER 


choroby skórne, weneryczne 
| moczopłciowe 
przeprowadził się na ul. 


Trausutta 8 reton 179.9 


przyjmuje od 8--11 raro i od 4 8 ppol 
miedz i świeta nd ll do 2 na not 


ùr, 3U—; 


W. BALICKA 


ul. Piotrkowzka 200 
róz Postei 
Nr. tel. 194-03 
Choroby skórne | weneryczne 
przyjmuje wyłacznie kobiety ł dzied 
nd 1 do 3 I od 7 do Reel 


wieczór MAGDALENA i Teofil Grzegorczyko- 
wie, ul. Kwiatkowskiego 5, zgubili do- 
wody osobiste, wyd. w Łodzi. 

PiWIARNIA do udstąpienia od zaraz 
Brzezińska 88. 3 
JAN PRZYBYŁ, Odyńca 14, zgubit bi- 
WENE-llet bezplatny służbowy wyd. przez Ł. 


RYCZNYCH 1 MOCZOPŁCIOWYCH |W. E. K. D 


213-18|WOŹŻNEGO z kaucia 1.500 ziotyct m: 
o ad- 
„Expressu. sub „J. Z.*. 
—m = [DOBERMAN suka czarna podpalana, 
uszy długie zaginęła. Odprowadzić za 
wynagrodzenien.: Polesie.  Daniłow= 
skiego 3—62. Komnuariaty zawiado- 
mione. 
ZŁOTO. BIŻUILERJE. kwny iombardo 
we kupuje i placi najwyższe ceny 
Zakład lubilerski I. Fiiałko. Piotrkow= 
skf 7 
OKAZYJNIE tanio sprzedam urządze- 
nię ładnej sypialni i pokoju stołowego 
w dobrym stanie. Wiadomość w ri 


lice. 


rekordów polskiej lekkoatletyki 


„Królowa sportów“ w Polsce w świetle cyfr 


Pisarśmy niedawno o postępującej 
4 roku na rok znacznej rozbudowie nie- 
których działów sportu polskiego. 

Szeregi narciarzy, kajakowców, pły- 
waków, bokserów i t. d. podwoiły się 
i potroiły. F, 

Przy wielkiej popularyzacji wśród 
mas można było jednocześnie zaobser- 
wować w tych działach sportu pewne 
obniżenie poziomu u czołowych zawod- 
ników, 

Przeciwnie jest z lekkoatletyką. W 
r. ub. przybyło w Polsce zaledwie 15 
nowych klubów lekkoatletycznych 
(ogólna liczba wynosi obecnie 225), a 
liczba zrzeszonych zawodników z 8592 
w r. 1931 zwiększyła się zaledwie do 
5909 (w tem 1740 kobiet). Najwięcej 
lekkoatletów liczy Warszawa, na tere- 
nie której w 52 klubach grupuje się 
2588 zawodników, następnie Śląsk, 
gdzie jest 1509 zawodników, Lwów — 
1104, Łódź — 1073, Kraków — 906, Poz 
nań — 819, Pomorze — 746, Wilno — 
578, Białystok — 362 itp. 

Jak z cyfr tych widzimy lekkoatle- 
tyka nie zyskała jeszcze w Polsce tej 
popularności jak inne działy sportu. Je- 
żeli jednak chodzi o wyniki, to stoi ona 


na pierwszym miejscu, <lystansuf:a. 
zPacznie inne dziedziny. F 
Przedewszystkiem lekkoatletci nasi 


odnieśli ogromny sukces na Olimpiadzie 
gdzie zajęli na 37 narodów, biorących 
w niej udział, zaszczytne 6-te miejsce, 


kich rekordów. W r. ub. pobitych zo- 
stało 46 rekordów w tem 13 kobiecych. 
Ponieważ w kilku konkurencjach re- 
kordy w ciągu roku ub. pobite były 
kilkakrotnie, tabela notuje nowe rekor- 
dy jedynie w 21 konkurencjach męskich, 
i 6 kobiecych. 

Nowe rekordy męskie w r, ub. usta- 
nowili: Trojanowski (Polonja) w biegu 
na 200 m. — 22 s. Maszewski (Pol) w 
biegu na 500 m. — 1,068 s., Kusociński 
(Warszawianka) 1000 m. — 2,31,2 S., 
Kusociński 1500 m. — 3,54 s. Kusociń- 
ski 2000 m. — 5,32,4 s, Kusociński 3000 
m. 8,18,8 s., Kusociński 5000 m.—14,41,8 
s. Kusociński 10.000 m. — 30,11,4 S. 
miea (Rezerwa) 20,000 m. 1 g. 14 m. 

Cztery rekordy padły w biegach 
4X200 ustanowiła nowy rekord w cza- 
sie 1,34,4 s. Sztafeta reprezentacji nol- 
skiej w składzie Kostrzwski, Biniakow- 
ski, Willman i Czysz w biegu 400 — 300 
— 200 — 100 m. — w czasie 2,018 s. 
Sztafeta AZS-u Warszawa 43400 W 
czasie 3,26,8 sek. i również sztafeta 
AZS-u 3X1000 w czasie 7,46,6 sek. 

W skoku wzwyż rekord ustanowił 
Pławczyk (AZS) — -96 cmt. W trój- 
skoku Luckhaus (Jagiellonja) — 14,24 m 

W skoku o tyczce Sznajder (Pogoń- 
Katowice) — 390 cmt. 

W rzucie dyskiem Mikrut (Byd- 
goszcz) — 63,20 m. 

W rzucie kulą — Heljasz (Warta) — 


a w konkurencji kobiecej nawet drugie.| 16.05 m. w rzucie kulą oburącz — Hel- 
Ponadto na światowej liście rekordów | iasz — 28,86 m. 


olacy figurują w 4 konkurencjach nięs=i 
ROR i jgoszcz) — 38,61 m. 


kich i 8 kobiecych. 
Podczas gdy występ polaków na 


Olimpiadzie udał się znakomite to bilans| wit Wieczorek (3 p Sep.) 


naszych „meczów. międzypaństwowych | 3828,99 


w r. ub. przedstawia śię daleko gorzei. 


Ogółem odbyło się 4 spotkania między-| gia) — 7853,22 pkt. 


państwowe. Wysoką wygraną osiegńnę- 


W rzucie młotem Więckowski (Byd- 


W pięcioboju nowy rekord ustano- 
osiąziyjj: — 

5 pkt, | Eh Z... 

AV dziesięcioboju — Siedłecki (Lo- 


W lekkoatletyce kobiecej pobite Zo- 


liśmy jedynie w meczu kobiecym z Cze| stały następujące rekordy: w biegu na 


chosłowacjią, zdobywając pierwszeńst- 
wo różnicą 18 pkt. 


100 m.: Walasiewiczówna — 11,9 s., 800 
m. Walasiewiczówna — 2,24 s, . Scha- 


Z trzech natomiast meczy lekkoat-|bińska w biegu przez płotki 80 m.— 12,4 
fetycznych męskich z Czechami, Austry|S: W skoku w dal Walasiewiczówna — 


jakami i Węgrami, wygraliśmy 
nieznacznie z Czechami 
jedna trzecia pkt, Czesi 75 i dwie trze- 


tylko 


cie pkt.), a przegrywając z Austrjakami| wa Polski męskie rozegrane zostały po- 
różnicą 4 punktów i Węgrami — 18 pkt.| roz 13-ty, a kobiece poraz ll-ty. W 
O podniesieniu poziomu lekkoatlety- | mistrzostwach kobiecych najwięcej ty- 


ki polskiej mówi najlepiej tabela pols- 


W razie pogody 
Mecz hokejowy ŁKS-u z repre- 
zentacją Łodzi. 


. W niedzielę, odbędzie się o godz. il | narciarskie mistrzostwa Czechosłowacji. 
na lodowisku ŁKS-u przy Al. Unji mecz| W zawodach tych startować będą mię- 
hokejowy między Reprezentacją Łodzi,) dzy innymi — i polscy 


a najlepszą drużyną: ŁKS-em — ŁKS 


„| mianowicie: Stanisław Marusarz, 


571 m. W rzucie kulą Jasieńska — 


(Polska 76 i| 12,005 cmt. 


W r. ub. lekkoatletyczne inistrzost- 


tułów mistrzowskich zdobyła Konopac- 
ka— 25, następnie Hulanicka 7, Czaj- 
kowska i Lonka po 6. i 

W mistrzowstwach męskich rekor- 
dzistą jest Cejzik, który zdobył 24 ty- 
tuły mistrzowskie, następnie Kostrzew- 
ski — 15, Szydłowski — 13, Sosniski 
— 11, Szenajch i Heljasz po 10. 


= 

W r. b. sezon lekkoatletyczny zapo- 
wiada się bardzo ciekawie. Poza do- 
rocznemi mistrzostwami Polski P.Z.L.A. 
projektuje szereg spotkań międzynaro- 
dowych. Zakontraktowane są już dwa 
mecze: z Belgią 5-go czerwca i Czecho- 
słowacją 2 września. Ponadto projek- 
towane są spotkania z Austrją, Węgra- 
mi i Finlandcją, a dla pań z Czechosło- 
wacją, Austrią i Włochami. Istnieje rów 
nież projekt wysłania kilku zawodni- 
ków na ważniejsze europęjskie zawody 
lekkoatletyczne. 

Program tegorocznych zawodów lek- 
koatletycznych krajowych przedstawia 
się następująco: 

23 kwietnia — męski bieg naprzełaj 
w Poznaniu i kobiecy bieg naprzełaj w 
Łodzi, 3 maja — VIII narodowy bieg 
naprzełaj w Warszawie. 

11 czerwca — ostateczny termin ro- 
zegrania męskich mistrzostw okręgo- 
wych. 

18 czerwca — ostateczny termin ro- 
zegraria kobiecych mistrz. okreg. 

w maju, czerwcu i lipcu — drużyno- 
we mistrzostwa okręgowe. 

8—9 lipiec — męskie mistrzostwa 
główne w Bydgoszczy. 

15—16 lipiec — kobiece mistrzostwa 
główne w Katowicach lub Król. Hucie. 
` 20 sierpnia — pięciobój męski w Bia 
łymstoku i trójbój kobiecy w Lublinie. 

27 sierpnia — bieg 3 km. z przeszko- 
dami w Krakowie i bieg maratoński w 
Wilnie. 

23—24 września — dziesięciobój w 
Warszawie. 

24 września — pięciobój kobiecy we 
Lwowie. 

1 październik — chód 50 km. w Łuc- 


R 
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Niewątpliwie ròk beżący dorzuci do 
triumfów naszych zawodników jeszcze 
nowe laury, stając się dalszym krokiem 
naprzód rozwijającej się coraz śŚwietniej 
polskiej lekkiej atletyki. 


Narciarskie mistrzostwa Czechosłowacji 


z udziałem zawodników polskich 


W dniach 2 — 5 marca odbędą się 


zawodnicy, a 


wystąpi w swym najsilniejszym składzie | nek Czech, Berych, Skupień. Ponadto 


zaś reprezentacja pozostałych klubów 
została ustalona przez kpt. zw. p. Dre- 
geta, w sposób następujący: bramka: 

obyliński (Un. Touring), obrona: Stet- 
ka (UT) i Neuman (Triumf), atak I; 
Próchniewicz, Glicensztein i Brauer K. 
(wszyscy Union-Touring) i atak I]: Zau- 
rer (Triumf), Dressler (Triumf) i Werk 
(Un. T.). Zmiana: L, Brauer (U. T.), Wolf 
(Triumf) i Hertel (SKS. Łódź). ŚSędzio- 
wać będzie p. Dreger. 


Mecze o misfrzostwo 


hokejowe zakończone 


Na oong ajan zebraniu zarząd ok- 
tęgowego Zw. Hokejowego 


Rozwój płymactwa w Solsc 


W ciągu sezonu pływackiego 1932 r. 
ogółem Pobito 19 rekordów Polski, za« 
twierdzonych przez Zarząd Polskiego 
Związku Pływackiego, w tej liczbie 11 
kobiecych į 8 męskich. Rekordy kobie- 
cę Poprawione zostąły na wszystkich 
dystansach stylem dowolnym na 100 i 
200 metrów, oraz w dwuch sztafetach. 
Na liście nowych rekordów Polsk; 9 ra- 
zy figuruje nazwisko Kratochwilówny, 
a 2 razy Jarkuliszówny. 

Rekordy męskie w stylu dowolnym 


przyznał | poprawiono na 1000 į 1500 m. W biegu 


Strzelcowi ze Zgierza walkower za osta|100 tm. stylem klasycznym — rekord 
tni mecz z Makabi, który nie doszedł |poprawiono dwukrotnie. Nawznak po- 
do skutku z winy Makabi i ustalił osta-| pPrawiono rekordy na 100 j 400 m. 


teczną tabelę rozgrywek mistrzowskich 


Na 19 indywidualnych tytułów mi- 


sezonu 1932-3 r, które wobec przyzna-| strzowskich Polski zdobyto w zawo- 
nia walkoweru zostały już zakończone | dach 17, przyczęm na pierwszem miej- 


definitywnie. 


Kolejność drużyn według | scu stoj Górny 


ląsk z cyfrą 10 zdoby- 


oficjalnej tabeli przedstawia się następujtych tytułów, przed Warszawą — 4. 
jaco: 1) ŁKS. 10 p. 2) Union Touring 8|Idywidualnie najwięcej tyżułów mistrzo 


4 5) SKS (Łódź) — 2 p. i 6) Ma 
= Up 


p. 3) Triumf 6 p, 4) Strzelec (aira) miji 
abi j toc 


2, 


Bro- | Austrji, 


startują: Jugosłowianie, Niemcy — Rec- 

knadel, Daüber i Leopold, norwegowie 

— bracia Ruud, Rumuni i Bułgarzy. 
Spodziewany 


W roku 1932 odbyło się ogółem 68 
zawodów pływackich (50 w r. 1931). 
Pierwsze miejsce pod względem liczby 
odbytych zawodów dzierży Warsza- 
wa — 21, a dalej: Poznań 20, Górny 
Śląsk 5, Kraków 6, Pomorze j okr. łódz- 
ki Po 5 i t, d. 


Najliczniej ze wszystkich zawodów 
były obsadzone mistrzostwa Polski, któ 
re zgromadziły na starcie około 200 za- 
wodników. 

Ogółem posiadamy w Połsce 101 
pływalni sportowych, z czego 13 kry- 
tych. Kryte baseny pływackie znajdują 
się: w Warszawie — 5 (jedna w budo- 
wie), oraz po jednej w Bielsku, Katowi- 
cach, Krakowie, Łodzi, Przemyślu, Sie- 
mianowicacah, Zgierzu į Poznaniu. 

Pływalnie otwarte różnego typu 
istnieją w liczbie 88 į rozsiane są po ça- 
łej Polsce, z naiwiekszem skupieniem 


skich zdobył Karliczek. bo aż 5, Kra-|w woj. zachodnich, Liczba miast, posia- 
hwilówąa 3, Jarkuliszówna i Maerz'dającyci pływalnie, wynosi 72. 


Fa E ana 


i racji, 


jest ponadto udział | 


A 


Tragiczna śmierć 
kolarza łódzkiego. 
W dniu wczorajszym zmarł tragicz= 
ną RDA, jeden z najwybitniejszych 
kolarzy łódzkich, były mistrz klubowy 

ŁKS-u — Henryk Neszper. 

Przed kilku dniami ś. p. Neszper 
jadąc motocyklem, zderzył się z samo- 
chodem tak nieszczęśliwie, że uległ cięż 
kim obrażeniom ciała i złamania nogi w 
trzech miejscach. 

Po wypadku został on odwieziony do 
szpitala ewangielickiego i poddany ope- 
jednak wobec zakażenia krwi, 
zmarł w dniu wczorajszym. 

Zmarły kolarz był wieloletnim czyn- 
nym zawodnikiem ŁKS-u i przed kiiku 
laty zdobył mistrzostwa klubowe. Brał 
on z powodzeniem udział w l-szym wy- 
ścigu dookoła Polski, oraz odniósł szereg 
wartościowych sukcesów, zajmując m. 
in. pierwsze miejsce w biegu kolarskim 
Łódź Poznań. 

Pogrzeb ś. p. Neszpera odbędzie się: 
ze szpitala Ewangielickiego (obok Hele- 
nowa) w czwartek, dnia 2 marca, przy- 
czem o godz. 14-tej odbędzie się przed 
szpitalem zbiórka wszystkich lokalnych 
klubów kolarskich oraz przedstawicieli 
ŁOZTK, stowarzyszeń sportowych i ko- 
lesów zmarłego, 

Śmierć znanego kolarza wywarła w 
sferach sportowych b. silne wrażenie, 
tembardziej, że w ciągu ostatnich kilku 
miesięcy wydarzyło się na terenie Ło- 
dzi kilka nieszczęśliwych wypadków, 
zakończonych tragicznie, 


Dziś zawody bokserskie 
KS-u. 

W dniu dzisiejszym odbędą się w sa- 
li Geyera przy ul. Piotrkowskiej 295 
międzyklubowe zawody bokserskie ŁKS 

Zestawienie par jest następujące: w. 
musza: Gdański (G)—Krzywański 
(ŁKS), waga kogucia: Krum (G)—Pie- 
trzyński (ŁKS) i Michalak (Zj.)—Krzy-= 
wański I (ŁKS), waga piórkowa: Gra- 
ber (IKP)—Kustesz (ŁKS), waga lekka: 
aGwin (G)—Jaranowski (ŁKS), w. pół- 
średnia: Lipiec (G)—Klimczak (ŁKS), w. 
ółc.: Stankiewicz (IKP) — Włodarski 
ŁKS). Początek o godz. 19.30. 


Walne zebranie Jufrzenki 


W sobotę dnia 4 marca r. b. odbędzie 
się w lokalu Z.K.S. Makabi, Gdańska 
40, o godz. 19 w I. i 20 w H terminie. 

Nadzwyczajne Walne Zebranie K.S. 
Jutrzenka. : 

Na porządku dziennym sprawy bar- 
dzo ważne, 

Obecność członków obowiązkowa. 


Walne zebranie Z. Z. 


Termin walnego zgromadzenia Związ 
ku Polskich Związków Sportowych zo- 
stał ustalony na dzień 9 kwietnia w loka- 
lu przy ul: Wiejskiej 11 w Warszawie. 


Nowy rekord Świata 


© |w biegu łyżwiarskim na 3000 mtr. 


Norweski łyżwiarz Staksrud ustano- 
wił nowy rekord światowy w biegu na 
3000 mtr., mając czas 4:59,1 sek. 

Poprzedni rekord należał do norega 
Engeestangena i gorszy był od wyniku 
Staksruda zaledwie o 0,1 sek. 


Polacy w łyżwiarskich 


mistrzostwach Tatr 
W dniach 4 i 5 marca odbędą się w 
Pradze łyżwiarskie mistrzostwa Tatr w 
jeździe szybkiej na lodzie,  Startować 
będą zawodnicy: Czechosłowacji, Polski, 
Austrji, Niemiec, Rumunji i Węgier. 


Polski klub sportowy 
w Argentynie 


Z inicjatywy kilku członków kolonji 
lskiej w miejscowości lock Sud nieda- 
eko Buenos Aires, założony został piet 
wszy polski klub sportowy w Argenty< 
nie, p. n. „Polonia“. 
Pierwszym preze*em klubu został p. 
, Streb, 
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Angielski statek oceaniczny 
liźnie. Pasażerów musiano małemi 


Wagony restauracyjne 
l klasy 


W Austrii wprowadzono specjalne wa- 


— cieszy się wielkiem powodzeniem. 


Olbrzym oceaniczny na ml 


„Montrose“ utknął w 
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pobliżu Liverpoolu na mie- 
statkami przewieźć na brzeg. 
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Katastrofalny wypadek podczas wyścigów 
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Około wybrzeża kornwalijskiego w An-glii znajduje się cmentarzysko starych, 


zepsutych i zniszczonych łodzi podwodnych. 


W czasie wielkich wyścigów samochodowych w Los Angeles, spadło koło przy: 
jednym samochodzie i irunęło 10 metrów do góry, jak to zdołano uchwycić na 
gony restauracyjne III klasy, Inowacja| naszem zdjęciu. Na szczęście kierowca zdołał w porę zahamować wóz i unik- 
nąć nieszczęśliwego wypadku. © - " 


Codzienna nowelka „Expressu“, 


Przemysiowieg I 


Siedzieli przy stoliku w jednym z naj- 
wytworniejszych, nocnych lokali. 

"On, Karol Rogger był właścicielem 
znanej fabryki włókienniczej, a ona, Nel- 
ly Mulini, jedną z dość popularnych 
gwiazdek filmowych. 

Przyjaźń ich trwała już od kilku lat. 
Wiadomo było, że przemysłowiec nie 
szczędzi przyjaciółce najdroższych pre- 
żentów, a ostatnio nawet począł się już 
nosić z zamiarem poślubienia jej. 

Tego, wieczoru Rogger był dziwnie 
roztargniony. Aktorka zwracała mu na 
to kilkakrotnie uwagę. 

— (Co ci się stało? — spytała go 
wreszcie oburzona. — Widzę, że się źle 
czujesz w mojem towarzystwie. Może ci 
się już wogóle znudziłam? 

— Ależ, kochanie, wiesz, że mojej mi- 
łośćci możesz zupełnie zauiać — odparł. 
Tu chodzi zupełnie o co innego. Muszę 
wrócić do domu. Mam jeszcze dziś wie- 


le pracy. 
— Już do domu? Nie, na to się nie 
zgodzę — zawołała kategorycznie. — 


Chcę się bawić, szaleć! 

— A ja poprostu nie mam czasu. 

Karol postawił na swoiem. Nelly 
wprawdzie dość ostro protestowała, ale 
mimo to wraz z nim opuściła lokal. 

Karol odwiózł ją własnym samocho- 
dem do wspaniałego mieszkania, które 
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aktorka filmowa. 


dopiero niedawno jej urządził, a następ- 
nie pojechał do swego pałacyku. 

Zamknął się w swym gabinecie i dość 
długo studjował księgi handlowe, kwity 
i rozmaite rachunki. 

Tak, nie mógł już na nie 
Wszystko było stracone! 

Po krótkim namyśle, wyciągnął z 
szuflady papier listowy i zasiadł do pi- 
sania, ! 
„Gdy będziesz czytała te słowa, 
kochana Nelly — rozpoczął — nie będę 
już żył, Brzmi to może trochę banalnie, 
ale ostatecznie i tragicznie. Jestem: zu- 
pełnie zrujnowany. Jutro już wszyscy 
będą wiedzieć, że wielki przemysłowiec 
Rogger stał się zwykłym nędzarzem. Za- 
biorą mi pałac, samochód. zabiorą zresz- 
tą wszystko, co posiadam. Ponieważ ka- 
tastrofy nie daje się w żaden sposób za- 
żegnać, wważam, że powinienem pozba- 
wić się życia. Żegnam cię najdroższa! 
Nie zobaczymy się już nigdy! 

Rogger zakleił list, wezwał szofera 
i kazał go natychmiast zanieść na pocz- 
tę. 

Gdy znów został sam w gabinecie, 
rzucił okiem na wieczorowe pisma. 

Na pierwszej stronie popularnego 
dziennika ujrzał tabelę wygranych. 

—: Numer 20026 wygrał 250' tysięcy 
złótych! — przeczytał. 


liczyć, 


1: « > Gdybym zdobył tę sumę — pomy- 


p: 


$ lat ' przemysłowiec —. byłbym- uratowa- 
'ny.. AF, 

— I-nagle przypomniał sobie, że po- 

przedniego dnia kolektor zostawił mu 
pięć losów. Karol nawet nie obejrzał nu- 
merów. 
: > Sięgnął: więc do szuflady po los. Nie 
wierzył*wprawdzie, że na jego numer pa- 
dła wygrańa, ale na wszelki wypadek 
przecież. należaoł sprawdzić. 

„bpo:chwili z ust jego wydarł się 
okrzyk tryumfu. 

To'on właśnie zdobył 750 tysięcy zło- 
tych! On był tym człowiekiem, któremu 
uśmiechnęła się fortuma. 

"Gdy wreszcie zrozianiał, że jest ura- 
towany  i* już -mu nie grozi bankructwo, 
przypommiał sobie, że wysłał list do 
przyjaciółki. 

"List ten trzeba było cofnąć. Przecież 
Nelly oszaleje, jeśli przeczyta, że on po- 
pełnił - samobójstwo. 

Niestety, okazało się, że szofer już 
powrócił. 

Karol pojechał natychmiast do głów- 
nego urzędu pocztowego. 

Z trudnością udało mu się dostać do 
jednego z kierowników, od. którego za- 
żądał zwrotu listu. 

— To 'iest bardzo trudne — oświad- 
czył mu*urzędnik. — Jesli- jednak list 
jeszcze nie został wysłany. będzie go 
mógł otrzymać. 

He A wo trwały kilkanaście mi- 
nut. © 
Wreszcie kierownik powrócił do Rog- 


Bernard Shaw.w podróży 
naokoło świata 
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Znany pisarz angielski, Bernard Shaw, 
mimo podeszłego wieku, odbywa wraz 
ze swą małżonką podróż naokoło świata 


gera: OWY A m4 

— Niestety, nte udało. się nic zrobió— 
zakomunikował przemysłowcowi, — List 
ten już został wysłany, NE 

Karol oe of szybko i wybiegł 
na ulicę, Czy pójść do Nelly? | 

Nie, nie będzie jej budził w nocy. Bie- 
daczką może się przerazić. < x 

Jutro z samego rana pojedzie do niej 
i wszystko wytłumaczy. Przecież listo- 
nosze dopiero rano roznoszą listy, więc 
z pewnością zdąży! zażegnać: niebezpie- 
częfistwo. 

O godzinie ósmej rano Karol znajdo- 
wał się już przed drzwiami mieszkania 
swej przyjaciółki. ; 

Otworzyła mu pokojówka. Gdy: w ku- 
rytarzu zdejmował palto, usłyszał głos 
swej ukochanej. Sp JE 

Rozmawiała telefonicznie. 

To pan, panie redaktorze — mówiła. 
Mam dla pana sensację. Znany przemy- 
słowiec, Karol Rogger popełnił samobój- 
stwo. A wie pan dlaczego? Bo kochał się 
we mnie, a ja nieodwzajemniałam mu się 
uczuciem. Żal mi tego człowieka. Nigdy- 
bym nie przypuszczała, że zdobędzie się 
na tak straszną decyzię. Panie redak- 
torze, bardzo mi zależy, żeby o tem było 
na pierwszej stronie waszego pisma, Mo- 
że pan podać moje nazwisko. 

Rosger narzucił na siebie palto i ci- 
chaczem wymknął się z kurytarza. 

A więc tak wyglądała miłość kobiety, 
która go doprowadziła do ruiny mater- 


jalnej. 
Tłum. D. 
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W tekście 50 gr. za wiersz miiimetrowy (na stronie 4 szpalty) 
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